
50 tytułów
— dwa lata pracy

(Inf. wł.)
Dwa lata upłynęły od chwi­

li, w której obok nazw wielu 
wydawnictw warszawskich 
oraz śląskiego i krakowskiego 
— pojawiła się nazwa Wy­
dawnictwa Poznańskiego.

Nasze młode wydawnictwo 
ma już w dorobku 50 tytułów 
i 500 tys. egzemplarzy. Naj­
bardziej cieszyć musi fakt, że 
wśród tych tytułów spotyka 
się bardzo wiele prac pisarzy 
i historyków poznańskich. I 
jeżeli mówimy dziś o znacz­
nym ożywieniu życia literac­
kiego w naszym mieście, to 
dodać trzeba, że Wydawnic­
two miało — i będzie mieć 
dalej — duży udział w tym 
procesie. Fakt, że poznańscy 
twórcy mogą drukować w Po.- 
znaniu — ma pierworzędne 
znaczenie.

Nie będziemy wyliczać tych 
50 tytułów. Wśród nich wiele 
było debiutów — poetyckich 
zwłaszcza (grupy: „Wierzbak", 
„Swantewit", tomiki indywi­
dualne). Oprócz literatury 
Wydawnictwo pokazało cieka­
wą serię historyczną, w której 
znajdujemy tak rzadko poru­
szaną tematykę naszego naj­
bliższego sąsiada — Ziem Za­
chodnich. Obok popularniej­
szej serii PAS („Przygoda— 
Awantura —Sensacja”) na pół 
kach ukazały się tytuły wy­
bitnych twórców zagranicznej 
literatury pięknej. Jubileu­
szowym wydaniem jest znany 
już naszym Czytelnikom al­
bum „Poznań".

Życzymy Wydawnictwu dal­
szych „tłustych" lat pracy i 
dalszych ciekawych tytułów.
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Płaca zolerna od kwalifikacji

w radach narodowych
WARSZAWA (PAP)
Z dniem 1 bm. weszło w ży­

cie rozporządzenie Rady Mi

Odezwa
to, ab ty ku^aioae — trzeba

Bilans handlowy tegorocznych MTP
(API)
Jak wypadły tegoroczne Targi Poznańskie?
Dyr. Maksymowicz z Ministerstwa Handlu Zagranicznego, na­

gabywany jeszcze podczas MTP o ich ocenę, zastrzegał się, że, 
jak zwykle, można jej dokonać dopiero w parę tygodni po Tar- j 

! gach, po pobieżnym choćby podsumowaniu ich wyników. Słowa 
I dotrzymał i w dniu 7 bm. zorganizował konferencję prasową.
I II

Nasze centrale podeszły dość 
ostrożnie do transakcji impor­
towych. Z krajów kapitalistycz 
nych przyjmą na ogół tyle, ile 
te kraje będą od nas mogły 
wchłonąć. Kupowano przede 
wszystkim za gotówkę, stosu­
jąc tzw. transakcje wiązane — 
z licznie zaś i chętnie ofero­
wanych kredytów interesowa­
no się przede wszystkim kre­
dytami inwestycyjnymi.

eksporcie udział maszyn i urzą­
dzeń stanowi 47,2 proc, (w impor­
cie 58,4 proc.) — w ilości obrotów 
— 54,8 proc, surowce i materiały 
do produkcji; udział w eksporcie 
— 27,4 proc., w imporcie — 22,1 
proc., a w ilości obrotów — 23,3 
proc, (w tym chemikalia stano­
wią: 10,4—5,7 i 7,3 proc.). Towary 
rolno-spożywcze — 17,8—3,5 i 8,1 
proc.

ba od nas kupować. Tym też 
tłumaczyć należy wzrost zain­
teresowania Targami i zama­
wianie miejsc na rok przyszły 
nawet przez te kraje, które w 
tym roku nic nie sprzedały na 
Targach — jak i wzrastają­
cym w miarę trwania MTP — 
zainteresowaniem polskimi to­
warami.

Poznania
i województwa

O rozmiarach klęsk i 
strat, spowodowanych powo 
dzią pisaliśmy już niejed­
nokrotnie. Ostatnio otrzy­
mane meldunki informują, 
że i powiaty południowo- 
zachodnie woj. poznańskie­
go (szczególnie pow. Ra­
wicz) nawiedziła powódź, 
wyrządzając ogromne stra­
ty.

Wojewódzki i Miejski Ko­
mitet Frontu Jedności Na-

1NA PLAŻY W MIELNIE

Co i jak sprzedawaliśmy — zilu­
struje ciekawa tabelka. W naszym

Największy asortyment to­
warowy wystawiał Varimex, 
wzbudzając duże zainteresowa 
nie szczególnie swoją aparatu­
rą badawczą i pomiarowo-kon 
trolną. Ciekawe transakcje do 
tyczyły naszych maszyn do 
szycia — optyk, zainteresowa 
ły się Islandia i Turcja. Już 
po Targach nastąpił start pol­
skich narzędzi na chińskich 
rynkach. W sumie osiągnięto 
ponad 5 min. rubli obrotu, nie­
zależnie od uprzednio zakon­
traktowanych towarów. Trze­
ba tu zaznaczyć, że Varimex 
handluje z 65 krajami świata.

Delegacja jugosłowiańska 
o wicepremiera Jaroszewicza

WARSZAWA (PAP)
2 tygodnie przebywała w 

Polsce delegacja jugosłowiań­
ska z zastępcą przewodniczą­
cego związkowego zakładu pla 
nowania gospodarczego — N. 
Cobelicem na czele. Delegacja 
ta przeprowadziła w Komisji 
Planowania oraz w Radzie E- 
konomicznej przy Radzie Mi­
nistrów szereg konferencji ro­
boczych. Odbyła ona również 
kilkudniową podróż po kraju, 
odwiedzając szereg wielkich 
zakładów przemysłowych.

7 bm. przyjął delegację ju­
gosłowiańską wiceprezes Rady
Ministrów 
wieź.

Piotr Jarosze-

rodu Poznaniu, aby
przyjść jak najszybciej z 
pomocą powodzianom wy­
dał odezwę do mieszkań­
ców miasta i Wielkopolski. 
W odezwie czytamy m. in. 
„Zwracamy się do wszyst­
kich obywateli Ziemi Wiel 
kopolskiej o przyjście z po 
mocą powodzianom przez 
organizowanie w miastach 
i powiatach naszego woje­
wództwa lokalnych komi­
tetów pomocy ofiarom po­
wodzi oraz organizowanie 
zbiórek”- I dalej: „Na po­
moc naszą czekają tysiące 
dzieci i rodzin, będących 
bez dachu nad głową, bez 
odzieży i niezbędnych środ­
ków do życih".

nistrów, wprowadzające nowe 
zasady uposażenia pracowni­
ków rad narodowych Zasa­
dy te sprzyjają podnoszeniu 
kwalifikacji pracowników już 
zatrudnionych i doborowi no­
wej, odpowiednio wykwalif'ko 
wanej kadry aparatu rad na­
rodowych. Warto dodać, że w\ 
1956 roku 5,7 proc, pracowni­
ków zatrudnionych w radach 
narodowych nie miało nawet 
ukończonej szkoły podstawo­
wej, 46,7 proc, miało wykształ 
cenie podstawowe, 39,8 proc, 
średnie a tylko 7,8 wyższe.

Nowe zasady uposażenia 
wprowadzają — zamiast 10 
dotychczas obowiązujących — 
jeden system płac oparty na 
słusznym założeniu wiązania 
wysokości uposażenia z war­
tością świadczonej pracy. O- 
becnie obowiązująca tabela u- 
posażenia zasadniczego składa 
się z 17 grup płac. Dzieli ona 
pracowników na grupy zawo­
dowe wg. rodzajów wykony­
wanej pracy, określa nazwy 
stanowisk według grup zawo­
dowych, ustala dla każdego sta 
nowiska minimalne wymaga­
nia kwalifikacyjne tak w za­
kresie wyształcenia jak i prak 
tyki zawodowej oraz określa 

' zaszeregowanie każdego sta- 
, nowiska do grupy uposażęnia 
| zasadniczego. Tabela wprowa- 
' dza również stanowisko prak- 
* tykanta.

i Premier J. Cyrankiewicz
przyjął parlamentarzystów

Warto dodać, że 
usprawnienia pomocy

dla 
na

Na wczasowiczów —amato rów sportów wodnych czeka­
ją kajaki, rowery wodne oraz dwuosobowe „pedaluxy“.

CAF — fot. Uklejewski

Po raz pierwszy wystarto­
wał na Targach Prodimex, re­
prezentujący rzemiosło. Jego 
transakcje dowodzą nam, co 
również może być „towarem” 
n; światowych rynkach- Po­
przez Prodimex np. Anglia o- 
trzyma z Polski większe ilo­
ści razowca...; pójdzie do róż­
nych krajów kapusta kwaszo­
na. Zamiast puchu, handlować 
się będzie już gotowymi koł­
drami, wykonanymi w pol­
skich warsztatach.

O północy goście jugosło­
wiańscy opuścili Warszawę — 
udając się w drogę powrotną 
do Belgradu.

Powódź w pow. rawickim
(Inf. wł.)
Duże opady deszczu spowo­

dowały wezbranie i wylew 
niektórych rzek, wyrządzając 
poważne straty społeczeństwu 
i państwu. W ub. niedzielę po­
wódź nawiedziła, niestety, i na 
sze województwo, wylała mia- 
nowicie rzeczka Orla w pow. 
Rawicz. Pod wodą znalazły 
się wielkie obszary pól upra­
wnych, zagrożone są wsie i 
miasteczka. W Miejskiej Gór­
ce woda wdarła się na ulice 
miasta, zalewając piwnice. Z 
zagrożonych terenów ewakuo­
wano ludność.

Powołany Wojewódzki Ko­
mitet Pomocy Powodzianom 
ustala już formy doraźnej po­
mocy dla terenów, nawiedzio- 
nych powodzią: dostarczenia 
żywności dla ludności, paszy 
dla bydła, pomocy lekarskiej.

W drugim dniu mistrzostw św a 
ta w gimnastyce rozegrano ćwi­
czenia obowiązkowe kobiet. Star­
towała pierwsza grupa, w skład 
której weszły reprezentacje: Chin, 
Jugosławii, Rumunii, Szwecji, 
ZSRR, Japonii, Polski i NRD.

Zespołowo w grupie tej zdecy­
dowane zwycięstwo odniosła dru­
żyna Związku Radzieckiego — 
190,461. Na drugim miejscu zna­
lazła się Rumunia — 183,659, dalej 
— Japonia — 182,560, Polska — 
181,457, NRD — 180,262, Chiny — 
179,494, Szwecja — 177,461 i Jugo­
sławia — 175,459.

Indywidualnie zwyciężyła Laty- 
hina — 38,599, przed Muratową — 
38,189, dalej Manina — 38,065. Ka­
linina — 37,733 (wszystkie ZSRR) 
oraz Japonka Tanaka — 37,699 i 
Borysowa (ZSRR) — 37,655 pkt.

Z Polek najlepszą była Kotów- 
na. Nasze reprezentantki ćwiczyły 
zbyt ostrożnie i niepewnie. Naj­
częściej zawodziły zeskoki z przy­
rządów.

pieniężnej itp. Do pow. ra- 
wickiego wyjechała natych­
miast specjalna komisja, zło­
żona z przedstawicieli rady 
narodowej, lekarzy itp., celem 
zapoznania się na miejscu ze 
skutkami powodzi.

Z powodu obfitych opadów 
deszczowych pod wodą znala­
zły .się również niektóre pola 
w pow. wolsztyńskim i kościań 
skim.

Trudna sytuacja powodzio­
wa panuje w woj. zielonogór­
skim z powodu wyłania rzek 
Nysa i Bóbr. W dniu wczoraj­
szym Prezydium WRN w Zie­
lonej Górze zwróciło się do Po 
znania z apelem o udzielenie 
pomocy i natychmiastowe wv 
słanie samolotem werków do 
piasku celem umocnienia za­
grożonych rzek. (V)

Wylew rzeczki — Dóbr oczni spo­
wodował znaczne komplikacje w 
ruchu kolejowym na trasie Krobia 
— Miejska Górka (pow. Rawicz). 
6 bm. pod wodą znalazły się bo­
wiem na przestrzeni 0,5 km szy­
ny kolejowe, a ponadto podmyty 
został nasyp. Od godz. 16 pociągi 
przestały kursować. Do dnia węzo 
rajszego woda opadła o 13 cm. i 
ok. godz. 15 przywrócono bezpo­
średnią łączność kolejową na tra­
sie Krobia — Miejska Górka.

Zagrożony półkilometrowy od­
cinek pociągi przejeżdżają jednak 
z ograniczoną szybkością.

Śmierć od pioruna
i seria pożarów

'Inf »cł.)
Ostatdia sobota i niedziela ob­

fitowały w wyładowania atmosfe­
ryczne. Skutki niejednokrotnie 
były tragiczne. I tak np. na polu 
w Grzybkach (pow. Turek) pio­
run śmiertelnie poraził 50-Ietnią 
Janinę Kobryń. Prócz tego zano­
towano serię pożarów — w powia­
tach: ostrzeszowskim, kolskim, 
konińskim, tureckim, chodzieskim. 
Płonęły zabudowania gospodarcze. 
Ogólna suma strat — Ok. tys. 
złotych, (ak)

Na pierwszy plan wysunęły 
się na MTP nasze maszyny, 
które chętnie kupują nawet do 
uprzemysłowionych krajów — 
najlepsze rezultaty ze wszyst­
kich central osiągnął Motoim- 
port.

Były transakcje, przy których 
obie strony umawiały się tylko, że 
umowy podpiszą na MTP — wy­
magało to bowiem uprzednich dłuż 
szych pertraktacji i przygotowań. 
Do takich właśnie zaliczymy li­
niowy CEKOP-u, których nie moż 
na zacząć i sfinalizować na Tar­
gach. Tuż przed rozpoczęciem 
MTP podpisano np. umowę z E- 
giptem o dostawę zbiorników dla 
paliw płynnych, z Turcją — o do­
stawę olejarni. Zastosowano nową, 
ciekawą formę dostaw, uczestni­
cząc z jednej strony w dostawach 
zachodnic-niemieckich, a z dru­
giej — uzupełniając własne — do­
stawami niemieckimi.

Jest to, oczywiście, pobieżna 
ocena wielkich targów — 
prawdziwe ich wyniki zarysu­
ją się dopiero pod koniec ro­
ku, kiedy będzie można stwier 
dzić, co przyniosły nie tylko 
MTP 1958 r., ale cały 1958 rok.

Ambasador polski 
u gen. de Gaulle‘a

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse do­

nosi, że 7 bm. przed połud­
niem gen. de Gaulle przyjął 
amoasadora PRL we Francji 
— Stanisława Gajewskiego.

rzecz powodzian powstały 
przy Wojewódzkim i Miej­
skim KFJN Komitety Po­
mocy Powodzianom. Jako 
pierwsze zadeklarowało 
swą pomoc finansową Pre­
zydium RN m. Poznania 
przekazując 100 tys- zł.

Pieniądze można przeka­
zywać na konto Komitetu 
Pomocy Powodzianom pKO 
I Oddział Miejski w- Poz­
naniu nr. konta 5—9—610. 
Odzież, żywność, zboże, ma

WARSZAWA (PAP)
1 bm. prezes Rady Mini­

strów — Józef Cyrankiewicz 
przyjął bawiącą z rewizytą w 
Polsce, delegację parlamentu 
Wielkiej Brytanii.

teriały budowlane itp,
przyjmują Miejskie i Po-
wiatowc Oddziały PCK
woj. poznańskiego, a w Po 
znaniu Miejski Oddział 
PCK ul. Piekary 19.

OD PRAGI PO BRUKSELĘ * CZY UDA SIĘ PRZEDŁU­
ŻYĆ SEZON WYCIECZKOWY?Nowa seria wycieczek

zagranicznych
(API)

Tegoroczny program wyjazdów 
niezwykle atrakcyjny. Do dnia M 
wycieczki do Bułgarii, 6 wycieczek 
Brukseli, 16 — do Czećhosłowacj i,

zagranicznych „Orbisu" Jest 
czerwca br. wyjechały już 3 

na światową wystawę do
3 — do Jugosławii, 1 — do

NRD, 4 — do Szwecji, a ponadto kilka wycieczek —do Związku 
Radzieckiego. W pierwszych dniach lipca br. opuścili Polskę u- 
czestnicy wycieczki po Morzu Śródziemnym rumuńskim stat­
kiem „Transylwania’4

Dodamy więc tylko to, że 
już pod koniec Targów nasi 
kontrahenci wyciągnęli z nich 
wnioski na przyszłość. Kupcy 
zagraniczni zrozumieli, że po 
to, by nam sprzedawać — trze

Na tegoroczny sezon zapro­
jektowano jeszcze wiele wy­
jazdów zagranicznych. I tak — 
samolotem do Albanii udadzą 
się 2 grupy turystów, do War­
ny wyjedzie 570 osób w 5 wy­
cieczkach, do Brukseli — 15 
wycieczek autokarowych- W

W NIEMIECKIEJ 
REPUBLICE 

DEMOKRATYCZNEJ
Nowoodbudowany Rynek W

planie znajdują się również 
rejsy „Mazowszem”: 3 — do 
Antwerpii (ze zwiedzaniem 
światowej wystawy w Bruk­
seli), 4 — do Sztokholmu i 3 
do Kopenhagi. Nad Adriaty­
kiem, w pięknym Dubrowniku 
odpoczywać będą 54 osoby, 
wczasy w Grecji spędzi 52 tu­
rystów.

Wyjeżdżający do Czechosło­
wacji mają do wyboru 5-dnio-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Delegacja UNICEF
w Poznaniu

(Inf. wł.)
W Poznaniu bawi od dwóch dni 

trzyosobowa delegacja komisji do 
spraw żywnościowych przy Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych — 
która przybyła do Polski, w celu 
zapoznania się z możliwościami 
rozwoju przemysłu mleczarskiego. 
W skład delegacji wchodzą pano­
wie: dr Hans PEDERSEN ze 
Szwecji, przedstawiciel FAO w 
Rzymie, Robert COOPER ze Szwe­
cji, szef wydziału technicznego 
UNICEF w Paryżu, inż. Leif 
KNUTRUD z Norwegii.

Wczoraj delegacja UNICEF za­
poznała się z działalnością poznań­
skiego przemysłu mleczarskiego o- 
raz zwiedziła Kórnik. Dziś udaje 
się do Krotoszyna, gdzie przy po-
mocy funduszów, przyznanych
przez ONZ, powstanie w przyszłym 
roku nowa fabryka mleka w pro­
szku.

UNICEF przeznacza na rozwój 
mleczarstwa w Polsce 1.200 tysięcy 
dolarów. Kwota ta stanowi 15-pro- 
centowy wkład w budowę 8 no­
wych zakładów butelkowania-mle­
ka, z których jeden ma powstać
m. in. w Poznaniu. (mh)

Mniej kandydatów 
na studia wyższe

(Inf. wł.)
W roku bieżącym daje się obser 

wować zjawisko zmniejszenia ilo­
ści młodzieży na studia wyższe. 
Przeciętnie spadek wynosi 10 proc, 
w stosunku do roku ubiegłego. 
Niższy jest też — co niepokoi — 
odsetek kandydatów pochodzenia 
chłopskiego i robotniczego. Naj­
większym powodzeniem cieszą się 
studia artystyczne. Na drugim 
miejscu — medycyna (trzech kan 
dydatów na jedno miejsce). Na 
uniwersytet jest 2 do 3 zgłoszeń 
na jedno miejsce. W politechnice 
— dwóch kandydatów na jedno
miejsce.

Rostocku FOT — CAF
(fh)



WIZYTA PREZ. NASSERA W JUGOSŁAWII

Prezydent Arabskiej Gamal„ _ . Zjednoczonej 
Abdel Nasser i prezydent
to w Dubrowniku.

Republiki 
Jugosławii — Józef Pr oz — Ti-

Fot. — CAF

Rozmowy J. lito - G. A. Nasser
BELGRAD (PAP)
Jak donosi agencja Tanjug 

— prezydent G. A. Nasser i

Sprzeczności
brytyjsko -tureckie

LONDYN (PAP)

prezydent J. Tito przeprowa­
dzili w niedzielę po południu 
rozmowy na wysepce Vanga, 
znajdującej się w pobliżu wy­
spy Brioni, gdzie obaj mężo­
wie stanu bawią w letniej re­
zydencji prezydenta Tito. W 
rozmowach brali również u-
dział wiceprzewodniczący

Jak utrzymuje
dziennika 
Stambule, 
reckiego, 
Menderesa 
kierunku

„News
korespondent

Chronicie” w
działalność rządu ta- 

zwłaszcza zaś premiera 
zmierza wyraźnie w 

wyeliminowania Wiol •
kiej Brytanii z Paktu Bagdadzkie 
go, co ma stanowić niejako re­
wanż za stanowisko zajmowane 
przez Wielką Brytanię w kwestii 
Cypru, przy czym Ankara przy­
pisuje premierowi Macmillanowi 
mobilizowanie opinii NATO prze­
ciwko Turcji.

Związkoyej Rady Wykonaw­
czej — W. Kardelji, minister 
spraw zagranicznych Jugosła­
wii — K. Popović oraz mini­
ster sprav/ zagranicznych Zjed 
noczonej Republiki Arabskiej 
— N. Fawzi.

Według oficjalnego komuni­
katu rozmowy toczyły się w 
duchu wzajemnego zrozumie­
nia.

Dziwne drogi
sprawiedliwości w NRF

Lekarz SS zbiegł 
z Buchenwaldu

Jak donoszą z Aten, potwierdzo­
no tam oficjalnie wiadomość, iż 
grecki minister spr$w zagranicz­
nych Averoff udaje się do Jugo­
sławii w celu przeprowadzenia 
rozmów z ministrami spraw za­
granicznych Jugosławii i Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej — Po- 
povicieni i Fawzim.

Jego przyjazd na wyspę Brioni 
spodziewany jest we wtorek.

Według informacji Agencji Reu­
tera, twierdzi się, iż rozmowy, ja­
kie Averoff przeprowadzi na wy- 

I spie Brioni, nie należy interpreto-

BERLIN (PAP)
„Die Welt“ podaje, źe zbrod 

niarz wojenny, lekarz z B 1- 
chenwaldu, Hans Eisele znikł <wać jako zmlanę potityki zagra. 
ze swego mieszkania w Mona-, njcznej Grecji, w kolach tych 
chium 1 prawdopodobnie znaj | podkreśia się, że zasadą polityki 
duje się za granicą. Dziesiątki j rządu greckiego będzie nadal lo- 
świadków oskarżało go o zbrod 1 jainość wobec nato.
nie podczas procesu przeciw­
ko katowi z Buchenwaldu — 
Gustawowi Sommerowi. Mo­
nachijska policja kryminalna 
prowadzi dochodzenia przeciw 
ko Elselemu już od początku 
czerwca br. Eisele, który od 
kilku lat prowadził w Mona­
chium praktykę lekarską, po­
czuł się dopiero zagrożony, kie 
dy na procesie przeciwko Som­
merowi do opinii publicznej 
NRF przedostały się wiado­
mości o jego morderstwach w 
Buchenwaldzie. Żona Eiselego 
otrzymała anonimowy list, z 
którego wynika, iż zbiegł on

0

o
O 
0 o
o

za granicę.
„Frankfurter Rundschau" 

komentarzu na temat wyroku
w 

na
Sommera pisze, iż dziwnymi dro­
gami chodzi sprawiedliwość w 
NRF. Sommera skazano na doży­
wotnie więzienie, a drugi kat z
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Buchenwaldu Elsele spokojni:
prowadził w Monachium swą prak 
tykę lekarską. O

Fenomena Ina
pamięć

MOSKWA (PAP)
Powszechnie znany jest w 

Kirgizji 77-letni akyn (pieś­
niarz ludowy) Sajakbaj Kara- 
lajew. Mimo sędziwego wieku 
odznacza się on fenomenalną 
pamięcią. Przekazał uczonym. 
Akademii Nauk Kirgiskiej 
SRR z pamięci 400 tysięcy ry­
mowanych wierszy bohater­
skiego eposu ludowego „Ka- 
nas'’. Ponadto Karalajew prze 
kazał z pamięci wiele podań 
epicznych, legend i bajek.
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Zamachy faszystowskie we Francji
M. Thorez

PARYŻ (PAP).
W okresie ostatnich dni we 

Francji dokonano dwóch no­
wych zamachów faszystow­
skich. W St. Chamond grupa 
faszystowskich napastników 
rzuciła bombę na gmach gieł­
dy pracy, gdzie mieszczą się 
lokale organizacji związko­
wych CGT, Force Ouvrlere i 
chrześcijańskich związków za-

Pożyczki amerykańskie 
na wyrzutnie rakietowe

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi z Manili korespon-

deń t agencji 
ski senator 
świadczył w 
dent Carlos

United Press, filipiń--
Mariano Quenco o- 
niedzielę, że prezy-

Garcia „związał Fili-
piny z planem utworzenia na ich 
terytorium wyrzutni dla amery­
kańskich pocisków zdalnie kiero­
wanych podczas „poufnej narady", 
którą według informacji „nader 
autorytatywnych kół” przeprowa­
dził z prezydentem Eisenhowerem.

Quenco oświadczył, że zobowią­
zanie do poparcia planu zakłada­
nia na Filipinach wyrzutni rakie­
towych podjęte zostało w związku 
z „pożyczkami, które Garcia o-
trzymał Stanach Zjednoczo-
nych” podczas swej wizyty.

Konferencja 
min. transportu 
krajów socjalistycznych

PRAGA (PAP)
W poniedziałek rozpoczęła 

się tu międzynarodowa konfe­
rencja ministrów transport! 
w której biorą udział delega­
cje trzynastu krajów socjali­
stycznych.

Z ramienia Polski w konfe­
rencji uczestniczy minister ko

। munikac ji 
I lecki.

Ryszard Strze-

W ZSRR co rok
40 nowych miast

MOSKWA (PAP)
W bieżącej pięciolatce wy­

budowanych zostanie w Związ 
ku Radzieckim około 5 miho- 
nów mieszkań o powierzchni 
214 min. m2. Aby wykonać wy 
sunięte przez Partię Komuni­
styczną i rząd radziecki zada­
nie zlikwidowania w ciągu naj 
bliższych 10—12 lat braku mie 
szkań — architekci i robotni­
cy stawiają sobie za cel wy­
budowanie co roku 40 miast 
na 100 tysięcy mieszkańców 
każde.

krytykuje politykę rządu
wodowych. Merem St. Cha­
mond jest Antoine Pinay, mi­
nister finansów w rządzie de 
Gaulle’a. Zamach wywołał 
energiczną wspólną reakcję 
organizacji związkowych.

W Bordeaux faszyści podło­
żyli materiały wybuchowe pod 
lokal, w którym mieszczą się 
republikańskie stowarzyszenia 
byłych kombatantów oraz 
związek byłych więźniów po­
litycznych.

Ogółem w okresie miesiąca do­
konano 14 zamachów na lokale 
organizacji związkowych i demo­
kratycznych we Francji. Jak pod­
kreśla dziennik „Humanite”, cho­
dzi tu już nie o odosobnione wy­
padki, ale o zorganizowaną akcję 
w skali krajowej przy współ­
udziale policji i władz rządowych.

Ludność pracująca paryskie
go przedmieścia Malakoff
uczciła w niedzielę osiągnię­
cia komunistycznej rady mu­
nicypalnej, które przekroczyły 
daleko zadania programu wy­
borczego przedstawionego wy­
borcom w 1953 roku. Do 3G00 
zebranych osób przemówił se­
kretarz generalny FPK — 
Maurice Thorez.

Mówca stwierdził na wstę­
pie, że obecnie rozwiały się 
wszelkie złudzenia co. do „li­
beralnych rozwiązań” przypi­
sywanych de Gaulleowi przez 
pewne koła w dziedzinie pro­
blemu algierskiego, polityki 
zagranicznej i żądań mas pra­
cujących. Jednym konkret­
nym rezultatem algierskich
podróży de Gaulle’a 
wiedział Thorez —jest 
nie do Algierii 100 tys. 
rzy jako uzupełnienie

— po- 
wysła- 
żołnie- 
500 000

żołnierzy, którzy już tam sta­
cjonują, powołanie do służby 
czynnej 1500 oficerów rezer­
wy, przeznaczenie na potrzeby 
wojskowe doćhtkowych dzie­
siątków miliardów franków.

Przypominając z kolei o kon 
fiskatach dzienników i coraz 
częstszych zamachach faszy­
stowskich, Thorez oświadczył: 
„Przyrzeczenia odnowy nie 
zostały dotrzymane. W istocie 
jesteśmy świadkami konty­
nuacji, pogłębiania starej po­
lityki nędzy, wojny i reakcji”. 
Oburzenie i niezadowolenie 
mas jest coraz większe. Masy 
domagają się od rządu — pod 
kreślił Thorez — zmiany po­
lityki, żądają prowadzenia po­
lityki pokoju, postępu społecz

nego i wolności. Wskazując 
na antydemokratyczny cha­
rakter projektowanej rewizji 
konstytucji, Thorez podkreślił 
konieczność głosowania „nie” 
w referendum. Mówca zakoń­
czył swe przemówienie okrzy­
kiem: „Niech żyje Republika! 
Niech żyje Francja!”

SPOTKANIE NASSER—SUKARNO
W sierpniu przewiduje się przy 

bycie z wizytą do Kairu prezyden
ta Indonezji 
siąc później 
nie Nassera 
roku należy

Sukarno, zaś w mle- 
nastąpić ma spotka- 
i Nehru. Pod koniec 
się spodziewać wspól-

nej konferencji Nasser — Nehru 
— Sukarno — Tito z udziałem pre
miera Ghany 
malia.

Kwame Nkru-

ROZŁAM W „FORCE OUVRI®RE"

N. S. Chruszczów 
przewodniczy 
delegacji KC KPZR 

na V Zjazd SED
MOSKWA (PAP)
Jak informuje dziennik 

„Prawda“, delegacji KPZR 
na V Zjazd Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedno­
ści (SED) który odbędzie 
się w dniach 10—16 bm. w 
Berlinie, przewodniczyć bę­
dzie pierwszy sekretarz' KC 
KPZR N. Ś. Chruszczów. 
Ponadto w skład delegacji 
wchodzą m. in.: sekretarz 
KC KPZR — O. W. KUusi- 
nen, członek Komitetu Cer:

Na zjeździe departamentalnej 
unii federacji „Force Ouvriere" w 
Algierze doszło do rozłamu, gdyż 
kierownictwa niektórych federa­
cji opowiedziały się za „ruchem 
13 maja".

OPÓR ZW. ZAW. WOBEC 
PLAN O W DE GAULLEA

Związki Zawodowe Nauczyciel­
stwa w 10 departamentach Fran­
cji uchwaliły rezolucję stwierdza­
jącą, że w czasie październikowe­
go referendum zajmą negatywne
stanowisko wobec 
jektu konstytucji.

rządowego pro*

tralnego KPZR M.
Jefromow oraz zastępca 
członka Prezydium KC 
KPZR, ambasador nadawy 
czajny i pełnomocny ZSRR 
w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej — M. Pier- 
wuchin.

N.S. Chruszczów
przyjql
przywódców bułgarskich

MOSKWA (PAP)

W dniu 7 lipca ChruszczoA’ 
przyjął wypoczywających w 
ZSRR członków Biura Poli­
tycznego KC BPK przewodni­
czącego Rady Ministrów Lu­
dowej Republiki Bułgarii .łu­
gowa i wicepremiera Damia­
nów®.

EISENHOWER
ODWIEDZĄ

I DULLES
KANADĘ

Prezydent USA — Eisenhower i 
sekretarz stanu — Dulles rozpo­
czynają we wtorek nieoficjalną 
wizytę w Kanadzie, którą premier 
Kanady, Diefenbaker określił ja­
ko „wizytę dobrosąsiedzką”.

600 OFIAR WYPADKÓW

W ciągu ostatniego weekendu 
(tj. 4 lipca — święto narodowe 
USA, 5 i 6 lipca) w Stanach Zjed­
noczonych poniosło śmierć blisko 
693 osób. Najwięcej osób zginęło 
w wypadkach samochodowych.

NIEZWYKŁE ZJAWISKO
GEOLOGICZNE

Jak donosi agencja Bahtar, w re­
jonie miasta Nizariszerif (Północ­
ny Afganistan) zaobserwowano za
padanie 
którego 
bokości 
dło —

się gleby w rezultacie 
powstała zapadltna, głę-

20 ni. W zapadlinę tę wpa 
według doniesień agencji

■*- 25 akrów ziemi uprawnej, sady 
owocowe i kilka domów wsi Bagh 
Khana*-

Nowa seria wycieczek zagranicznych
(Dokończenie ze str. 1)

wy pobyt w Pradze, 3-tygod- 
niowe wczasy lecznicze w Kar
lovych Varach 7-dni ową
wycieczkę na trasie Wrocław 
— Spindlerowy Młyn — Pra­
ga — Wrocław. We wrześniu 
„Orbis” organizuje 3 wyciecz­
ki na Targi Lipskie. Udający 
się do ZSRR mogą pojechać 
na Kaukaz — do Batumi, do 
Kijowa — Moskwy — Lenin­
gradu, tylko do Leningradu i 
Moskwy oraz statkiem „Piotr 
Wielki” po Morzu Czarnym.

Ogółem do Związku Radziec­
kiego będą mogły wyjechać 
622 osoby w 10 grupach!

Ilu turystów będzie mogło 
skorzystać z pozostałych wy­
cieczek?

Najwięcej wyjazdów zapla­
nowano na „EXPO-58” — jesz- / 
cze około 1.800 osób, 570 osób 
pojedzie do Warny, 360 — do 
Kopenhagi, 360 — do Antwer­
pii i do Brukseli, 480 — do 
Sztokholmu i 1.349 — do CSR.

»>Na trasie z Phenianu
(Od własnego korespondenta API)

ZPhenianu wyjechaliśmy wczesnym ran­
kiem. „Warszawa” przemknęła szybko 

przez most na Tedonganie i znalazła się 
na szosie, która jak strzała wbija się w 
uprawne pola niziny pheniańskiej.

Każdy kilometr tej drogi potwierdzał 
raz jeszcze starą prawdę, że życie jest sil­
niejsze, od śmierci. Po wojnie pozostały 
tu już tylko nieliczne ślady: czasami jakiś 
lej po bombie, zburzona chata, do której 
nikt nie powrócił, albo wyrwane z korze-

czas okupacji japońskiej i tak już pozo­
stało.

Jedzienw do pierwszej większej wsi.
Wzdłuż drogi ciągną się chaty pokryte
strzechami ryżowej słomy. Ponieważ

Przed nami 
one więcej niż 
ni i mają dla 
nie. Wpływają

już góry. W Korei zajmują 
dwie trzecie całej powierzch- 
tego kraju ogromne znaczo­
na klimat, na kierunek rzek,

niami

woły, 
woli,

drzewa.
polach wrzała praca. Ciemno - rude 
wprzągnięte w drewniane pługi, po­
jakby

przemierzał y
z ogromnym 

nizinę wszerz
Za nimi postępowali ludzie,

wysiłkiem, 
i wzdłuż, 

rozsypujący
nawóz. Nad zagonami ogrodów warzyw­
nych pochylały się kobiety. Im dalej od 
stolicy, tym praca stawała się trudniejsza: 
teren stopniowo podnosił się. Pola rozsia­
dały się tarasami na zboczach gór. Tu 
uprawiano już nie pszenicę, lecz ryż.

Aby ryż dał bogate zbiory, trzeba o niego 
bardzo dbać, Skomplikowane systemy na- 
wadniające pozwalają utrzymywać stale 

na polach wymaganą ilość wilgoci. Jest 
to jedrfak praca bardzo żmudna, szczegól­
nie uciążliwa w okresie posuchy. Z naj­
niższych rejonów trzeba wtedy dniem

strzechy są właściwie dużymi matami, na­
łożonym na konstrukcję dachu, przytwier­
dza się ich końce, za pomocą lin, do pali­
ków wbitych w ziemię. Chaty są wąskie 1 
długie i niczym nie przypominają naszych.

Na progu jednej z nich stoi kobieta i mile 
się uśmiecha. Wysiadam: uśmiech przyjmu­
ję za zaproszenie. Na werandzie biegnącej 
wzdłuż całego domu zostawiam buty. Tak 
nakazuje obyczaj w tym kraju. IV izbie 
siadam na macie rozłożonej bezpośrednio na 
podłodze. Poza malutkim niskim stoliczkiem 
nie znajduję tutaj żadnych innych sprzę­
tów.

W rogu stoi piec, ulepiony z gliny, długi 
i wąski. Jego palenisko znajduje się nieco 
poniżej poziomu podłogi. Stąd biegną ka­
nały pod podłogę drugiej izby, która służy 
za sypialnię. W ten sposób ogrzewa się ją 
w zimie. Taka podłoga nazywa się „ondol” 
— ma ją każdy koreański dom, tak na wsi 
jak i w mieście. Sypialnia zajmuje około 
2/s powierzchni całego domu i jest zunełnie
pusta, ponieważ Koreańczy śpią bezpo-
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i nocą pompować wódę na 
szczone poletka. Robi się to 
bem bardzo prymitywnym, 
dużego nakładu siły ludzkiej.

wyżej rozmie- 
jeszcze sposo- 
wymagającym

Zdziwiło nas bardzo, źe wszyscy ludzie 
pracujący na polach i ci, których spotyka­
liśmy po drodze byli ubrani na biało. 
Okazało się, że biały strój włożyli Koreań­
czycy na znak żałoby po utracie niepodle­
głości w 1910 roku. Nosili go przez cały

średnio na „ondolu” przykrytym matą.
Pod tym samym dachem mieści się jesz­

cze mały spichrz, w którym przechowuje 
się ziarno i narzędzia gospodarskie oraz 
oborka, w której zwykle jedynym lokato­
rem jest wód.

Następny postój wypada nam przed gorą­
cym siarkowym źródłem. Obok niego znaj­
duje się sanatorium. Próbujemy zanurzyć 
rękę w baserne, do którego spływa woda, 
ale jest ona stanowczo za gorąca.

na rozmieszczenie ludności i także na go­
spodarczą specjalizację Północnej Korei. 
Kryją one bowiem w swym wnętrzu bogate 
złoża cennych metali.

Największe uznanie mam dla koreańskich 
kobiet. Pracują one ciężko i prawie zawsze 
z dzieckiem, przywiązanym do bioder. Nie 
wiem czy maleństwa te, obejmujące matkę 
nóżkami i pozostające w jednej pozycji przez 
wiele godzin, są zadowolone — ale nie ule­
ga wątpliwości, że sadzenie ryżu, po kola­
na w biocie, z dzieckiem ciążącym na ple­
cach, jest męczarnią, zwłaszcza w upały.
A pomimo to kobiety koreańskie zrobiły na
mnie wrażenie istot spokojnych i pogod­
nych.

Za osiedlem droga staje się coraz trud-
niejsza: jak wąż owija się dookoła szczy­
tów, raptownie skręca, co chwila rozwiera 
bezdenne przepaści. Ale jednocześnie jest 
wspaniała — czarem otaczającej przyrody. 
Zbocza gór pokrywa ogromne bogactwo 
najrozmaitszych gatunków drzew i krze­
wów. Dość przytoczyć, że w Korę! rośnie 
8 gatunków sosny. 15 — brzozy. 22 — dębu, 
41 -/ wiśni, a z mniejszych roślin — 15 ga­
tunków wrzosu.

Ostatni szczyb^górski. Przed nami roztacza 
się piękny widok na zatokę wschodnio-ko- 
reańską. „Warszawa” zaczyna się systema­
tycznie opuszczać łagodnymi serpentynami. 
Zanim zajdzie słońce, będziemy już w Won- 
sanie, mieście, w którym oczekują nas Po­
lacy nracujący przy montażu wielkich war­
sztatów naprawy taboru kolejowego.

Jadwiga KAŚKO
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Być może,, tegoroczne wyjaz 
dy, organizowane przez „Or­
bis”. nie skończą się na tym. 
„Orbis” zamierza bowiem 
przedłużyć sezon wycieczkowy 
do końca października br-, a 
pierwsi turyści nowego sezonu 
mają już wyruszać za granicę 
wkrótce po Bożym Narodze­
niu. Tak więc, zamiast dotych 
czasowych 3—4 miesięcy, se­
zon wycieczkowy trwać bę­
dzie 10 miesięcy.

W sferze projektów znajdu­
ją się 4 wycieczki do Włoch 
przez Wiedeń.

Przypominamy jednak, że 
akwizycja na wycieczki zagra 
niczne prowadzona jest wy­
łącznie przez związki zawodo­
we i twórcze.

2.940 tys. kg złota 
posiadają mieszkańcy Indii

DELHI (PAP)
Według biuletynu Reserye Bank 
of India, w prywatnym posiada­
niu mieszkańców Indii znajduje 
się obecnie 105 milionów uncji, 
czyli przeszło 2,940.000 kilogramów 
złota oraz 4.235 milionów uncji, 
czyli ponad 118.580.000 kilogramów 
srebra. Łącznie wartość złota 1 
srebra stanowiącego prywatną 
własność mieszkańców tego kraju 
wynosi przeszło 51.100 milionów
rupii.

Prawie 
i srebro 
różnych

wszystko prywatne złoto 
znajduje się w formie 
wyrobów jubilerskich.

Mieszkańcy Indii przywiązują aa 
ogół wielką wagę do różnego ro­
dzaju złotych i srebrnych ozdób. 
Większość oszczędności, nawet 
wśród bardzo biednych ludzi, loko­
wana jest w wyrobach jubiler­
skich.



PRZED PREMIERĄ „OBRANY KSANTYPY"

Niebawem Teatr Kameralny w Warszawie wystawi 
komedią poetycką L. II. Morstina ^Obrona Ksantypy”.
Sztuką 
tni raz

NA 
'August

reżyseruje Władysław Hańcza. Sztuką tą osta- 
wystawiono w 1939 tąw Teatrze Polskim.

ZDJĘCIU: Justyna Kreczmarowa CKsantypa) 
Kowalczyk (Charmides)t-~ kochanek Ksantypy.

CAF - fot. Kubiak

MDK produkuje 
antidotum nihilizmu

^/j łodzieżowy Dom Kultury 
w Poznaniu odwiedzam 

już po sezonie tzn. po zakoń­
czeniu roku szkolnego. Oczy­
wiście w okresie wakacji 
Dom jest nieczynny, młodzież 
przebywa na obozach letnich, 
bądź z rodzicami i opiekuna­
mi a w razie ładnej pogody nad 
Rusałką i Maltą. Z tym „oczy 
wiście'- chciałbym nieco jed­
nak podyskutować.

— Gdyby nie trudności z 
etatami — mówi kierownik 
działu techniki MDK — mo­
glibyśmy pracować okrągły 
rok bez przerwy...

Władze opiekujące się MDK 
(Ministerstwo Oświaty) wyklu 
czają widocznie w lecie mo­
żliwość słoty i zimna, w cza­
sie którego młodzieży nie po- 
zcstaje nic innego, jak wa­
łęsanie się po mieście, gdyż 
nie wszyscy wyjeżdżają w le 
cie na wieś bez wzglę­
du na słońce.

Ale do rzeczy. Przybysza, 
wchodzącego do MDK, ude­
rza czerwona tabliczka, wy­
wieszona na zewnątrz. Obwie 
szcza ona wszem i wobec, że 
oto w tym budynku znajdu­
je ' się jeszcze biuro Powiato 
wego Pełnomocnika Skupu. 
W rzeczywistości zajmuje ono 
kilka ubikacji. Co za orygi­
nalne zestawienie: kultura i... 
skup.

W hallu wystawiono w ga­
blotkach prace miodzieży; 
wyniki jej całorocznej dzia­
łalności świadczą, że nie prze 
lewano tu z pustego w próż­
ne — przeciwnie spędzano 
czas z pożytkiem dla rozwo­
ju fachowych umiejętności 
chłopców i dziewcząt. Oprócz

s.ię w najlepszym

Jedność działania

Współpraca Prezydiów M i RN ni. Poznania
Pierwsze uchwały i decyzje

Podniesienie miasta Pozna­
nia, a tym samym jego rady 
narodowej, do rangi woje­
wództwa, stworzyło szereg 
skomplikowanych sytuacji i 
trudności w rozwiązywaniu 
aktualnych, bieżących zaga­
dnień, tyczących miasta i wo­
jewództwa. W wielu spra­
wach odmienne było stanowi­
sko WRN i RN m. Poznania. 
Uznając, że sytuacja taka jest 
szkodliwa tak dla Poznania 
jak i dla całego województwa, 
postanowiono nawiązać ścisłą 
współpracę między obydwie­
ma radami narodowymi, orga­
nizując w miarę potrzeb 
wspólne posiedzenia prezy­
diów. Pierwsze takie wspólne 
obrady odbyły się 2 bm. Usta­
lono na nich formy współ­
pracy, podjęto już szereg waż 
nych dla nas, decyzji. Posta­
nowiono przede wszystkim, że 
obydwa Prezydia występować 
będą odtąd wspólnie do władz 
centralnych w ważniejszych 
sprawach, jak przyznawanie 
dotacji, kredytów itp. Po- 
przednio uzgadniane będą po­
glądy i ustalane wspólnie pla­
ny. Zasadą będzie odtąd: Pre­
zydium WRN nie będzie ar­
gumentowało potrzeb miasta, 
a Prezydium RN m. Pozna­
nia — potrzeb województwa, 
lecz występować będą wspól­
nie.

Wspólne wydziały

Na wspólnym zebraniu postano­
wiono również powołać do życia 
wspólną Komisję Koordynacji 
Przewozów. Cała baza transpor­
towa mieści się zasadniczo w Po­
znaniu .korzysta z niej wojewódz­
two, wobec czego baza „żyje“ z 
województwa.
€

Warzywa - owoce
Znane są wszystkim braki 

w zaopatrzeniu miasta w owo 
ce i warzywa pod względem 
ilości, no i jakości. Często ar­
tykuły te, nie pierwszej zre­
sztą jakości, sprzedawano po 
cenach I kategorii, co spoty­
kało się z wielu słusznymi, 
krytycznymi uwagami kon­
sumentów. Prezydia WRN i 
RN m. Poznania postanowiły 
więc w pierwszym rzędzie 
rozbudować poważnie bazę 
owocowo-warzywniczą przez 
utworzenie pod Poznaniem 
oraz w okolicznych powiatach 
— w promieniu ok. 50 km — 
przedsiębiorstw owocowo-wa- 
rzywniczych, które będą mo­
gły zaopatrzyć nasze miasto. 
Podział zadań przedstawia 
się następująco: Prezydium 
WRN zajmie się produkcją, 
RN — transportem. Porozu­
miano się również w spra­
wie produkcji przez zaintere­
sowane zakłady sprzętu i na­
rzędzi ogrodniczych. Zmniej­
szenie deficytu warzyw spo-

ma zająć się zapewnieniem 
ludności dojeżdżającej środ-
ków lokomocji WRN czy
RN m. Poznania? Powołano 
więc wspólny organ roboczy 
wydziałów komunikacji, zło­
żony z ich pracowników 
oraz przedstawicieli WKPG, 
MKPG, PKS i MPK, który 
przedłoży prezydiom opraco­
wane przez siebie wnioski.

Wiele nieporozumień wynikało 
między obydwoma prezydiami w 
dziedzinie służby zdrowia. W Po­
znaniu zlokalizowano prawie 
wszystkie szpitale specjalistyczne,
w województwie sanatoria.
Pierwsze z nich niechętnie przyj­
mowały chorych z terenu i od­
wrotnie — drugie z Poznania. Pre­
zydium WRN i RN m. Poznania 
wydadzą więc zalecenie trakto­
wania chorych jednakowo, bez 
przyznawania jednym czy dru­
gim prawa pierwszeństwa. Posta­
nowiono również w wypadku wy­
stąpienia chorego, zamieszkałego 
w województwie, z prośbą o umo­
rzenie kosztów leczenia, obciążyć 
nimi radę narodową tej miejsco­
wości, w której on zamieszkuje. 
Prezydium WRN przyjęło ponadto 
postulat poznańskiej Rady w spra 
wie przekwaterowania podległej 
WRN szkoły pielęgniarskiej przy 
ul. Mostowej i zadecydowało prze 
nieść ją do Rawicza.

i komisie
Na pierwszy ogień 

sprawy organizacyjne, 
potrzeba połączenia

poszły 
a więc 
niektó-

dziewane jest już w 
szłym roku.

Osadnictwo
podmiejskie

przy-

modeli statków, samochodów, 
parowozów itp. widzę tu wy­
konane przez młodzież naj­
rozmaitsze przyrządy, wresz­
cie porozwieszane na ścia­
nach rysunki i akwarelkŁ 
Obok tego wszystkiego w 
hallu zawieszona na widocz­
nym miejscu tablica orienta­
cyjna informuje, że oprócz 
działu techniki (skupiającego 
pracownie konstrukcji meta­
lowych, modelarstwa szkutni­
czego, lotniczego, fotograficz­
ną, radiotechniczną, chemicz­
ną, biologiczną itd.) istnieje 
jeszcze dział artystyczny (mu 
zyka, rzeźba, historia sztuki, 
choreografia, śpiew, teatr ku 
kiełkowy, sekcja dramatycz­
na itd.). Na miejscu jest te­
lewizor, urządzono również 
salę bajek, klub szachistów, 
tutaj też znajduje się siedzi­
ba chóru międzyszkolnego. 
Stowern mamy niemal wszy­
stko, co może zainteresować 
młodego człowieka w wieku 
od 11 do 22 lat. Liczba sta­
łych uczestników zajęć w 
MDK wyraża się cyfrą około 
2 tysiące młodych ludzi.

Kroki zwiedzającego Dom, 
o tej porze roku wymarły, 
dźwięczą potężnym echem w 
pustych korytarzach. Ale oto 
z pewnego pokoju na parte­
rze wybiegają trzy młode 
osoby. Zwracam się do nich
z pytaniem o dyrektora MDK.

— Nic nie wiemy, bo je­
steśmy stamtąd — mówi jed 
na z nich, wieszając klucz w 
sekretariacie dyrektora Do­
mu.

Stamtąd tzn. z biura Pełno­
mocnika Skupu. Sytuacja, ja 
ka zaistniała między dwiema 
instytucjami z ‘których jed­
na zajmuje uciążliwą pozy-
cję sublokatora, 1 
jasna: panuje tutaj

wyda je

s t e n c j a, chociaż
k o e g z y 

śmiem
twierdzić — pozorna, gdyż kie 
rownictwo Domu wzdycha do 
chwili wyprawienia subloka­
torowi uczty pożegnalnej. Mi 
mo wszystko i tutaj w rozle-
głym stosunkowo 
j u ż jest za ciasno.

Druga trudność — 
żami, zajętymi przez

gmachu

z gara- 
samo-

rych wydziałów, tworzenia 
wspólnych komisji oraz spra­
wy gospodarcze. Uznano m. 
ih- za słuszne powołanie 
wspólnej Komisji Cen, która 
będzie ustalała ceny dla 
miasta i województwa, (a nie 
jak dotąd — każda komisja 
odrębnie) oraz wspólnego Wy 
działu Gospodarki Wodnej. 
To ostatnie zagadnienie roz­
drobnione było dotychczas 
między kilka wydziałów, w 
rezultacie czego gospodarka 
wodna jest u nas w opłaka­
nym stanie, a właściwie mó­
wiąc — nie istnieje w ogóle.

Do uatrakcyjnienia naszego wo­
jewództwa pod względem tury­
stycznym przyczyni się powołanie 
wspólnego Komitetu Turystyki. 
Jest to zupełnie słuszne pociągnię. 
cie, ponieważ województwo jest 
terenem turystycznym dla miasta 
Poznania, Poznań — dia miesz­
kańców województwa, całość zaś 
— dla turystów z innych woje­
wództw i z zagranicy, konieczne 
jest więc ścisłe powiązanie tych 
dwóch obszarów turystycznych. 
Przystąpiono już do przeprowa­
dzenia „inwentaryzacji” miejsco­
wości letniskowych i omówienia 

"ich zagospodarowania, w pierw­
szym rzędzie — Boszkowa. W naj­
bliższych dniach omawiana będzie 
sprawa zagospodarowania Kiekrza, 
dalej Puszczykowa, Puszczykówka 
i innych.

Ważnym zagadnieniem dla
Poznania jest sprawa osadnic­
twa podmiejskiego. W wyniku 
ograniczenia przypływu lud-

0 zwrot 
gołudiowskich waz 
Na ostatnim posiedzeniu 

postanowiono również wystą­
pić ze wspólnym memoran­
dum do Premiera o ostatecz­
ne załatwienie sprawy waz 
gołuchowskich i przekazanie 
ich społeczeństwu wielkopol­
skiemu, jako jego własności 
społecznej.

ności do Poznania,
miasta powstają przy
dlach miasteczkach

wokół 
osie- 
nowe

domy stawiane „na ślepo" — 
bez planu. Tak np. gdy w 
1956 r. powstało ich w są­
siedztwie Poznania 300, a w 
1957 r. — 900, to w bieżącym 
roku ilość ich przekroczy ty­
siąc domów (w I kwartale br. 
— 300 domów). Zaistniał więc 
problem podjęcia decyzji, czy 
mają one być lokalizowane 
jako przyszłe samodzielne mia 
steczka i osady, czy też będą 
w przyszłości włączone do 
wielkiego Poznania. W rezul­
tacie postanowiono lokalizo­
wać je z punktu widzenia 
„przedłużenia miasta", a póź­
niej — włączyć je do same­
go Poznania. W dziedzinie tej 
ścisłą współpracę nawiążą za­
rządy architektoniczno-budo­
wlane: Wojewódzki i Miej­
ski.

Zapoczątkowanie ścisłej 
współpracy i koordynacja za­
dań między Prezydium WRN 
i Prezydium RN m. Poznania 
jest ważnym wydarzeniem w 
życiu Poznania i wojewódz­
twa. Miejmy nadzieję, że bę­
dzie ono przełomowym, że 
zlikwiduje dwutorowość w 
pracy naszych władz, których 
jedynym celem winno być 
dążenie do podniesienia życia 
gospodarczego i społecznego 
naszego województwa, jako 
całości.

Marian VOGEL

z

Koniunikaqa- 
slużba zdrowia 

zagadnieniem tym wiąże
się ściśle sprawa komunikacji 
miejskiej i podmiejskiej: kto

wypadku 
na platformie koleżeństwa.

Znaczenie pedagogiczne Do 
mu jest jasne; organizowanie 
czasu wolnego młodzieży. Ale 
nie chodzi tu o działalność w 
jakimś zwulgaryzowanym, 
uproszczonym sensie. Mamy 
tu bowiem do czynienia z za 
jęciem młodzieży, co w 
efekcie przyczynia się do peł­
nego jej zaangażowa­
nia się w tym czy innym 
kierunku. W Młodzieżowym 
Domu Kultury korzystający z 
jego usług młodzi ludzie sta­
wiają zatem krok naprzód na 
drodze do odnalezienia włas­
nego, tego n a j w ł a ś c i w- 
s z e g o zainteresowania. Tu 
taj często pada odpowdedź na 
pytanie: Politechnika czy kie­
runki artystyczne? Najczę­
ściej pozostają tylko te dwie 
alternatywy. Niewątpliwie z 
tego względu też praca MDK 
stanowi ważną pomoc dla mło 
dzieży w wyborze zawodu.

A zadania wychowawcze?
Kierownik działu techniki 

mówi:
— Mamy wrogów. Razu 

pewnego nakryliśmy grupką 
chuliganów, którym jacyś fa­
ceci obiecując wynagrodzenie, 
polecili bić młodych lu­
dzi przychodzących do Domu 
Kultury.

Tak to jest na świecie. Wro
gów nie posiadają ludzie ni­
jacy i bezwartościowi!. Tym 
lepiej to świadczy o pracy 
MDK, będącej widocznie so­
lą w oku tych osób, które 
chciałyby widzieć nasizą mło-
dzież, staczającą się w prze­
paść nihilizmu.

Czesław MICIINIAK

r
I

I W'
kilku

Mapy 
na... chustkach

Organizowana obecnie w Olszty­
nie wielobranżowa spółdzielnia 
pracy przystąpi jeszcze w tym se­
zonie do produkcji chustek na 
głowę, na których będzie wydru­
kowana barwna i dokładna mapa 
turystyczna Warmii i Mazur. Ma­
łe chusteczki natomiast będą mia­
ły kolekcję widoków zabytkowych 
budowli pojezierza mazurskiego.

Poza tym spółdzielnia podejmie 
szereg usług dla turystów, a m. 
in. będzie meblować i wyposażać 
pokoje wynajęte u rolników dla 
osób pragnących spędzić swój ur­
lop w woj. olsztyńskim. (PAP)

Urocza Paryżanka zaprasza 
zo podróż... między planetarną.

Fot. - CAF

chcdy prezydium WRN; w in­
nym pomiesizczeniu znalazły 
przytułek odkażalniki, prze­
znaczone do walki ze stonką 
ziemniaczaną. Gdy stonka zo­
stanie wytępiona, a odkażal­
niki — niepotrzebne, kierow­
nictwo MDK urządzi w tym 
pomieszczeniu pracownię ce­
ramiczną. Kiedy to się sta­
nie?

MDK położony w sąsiedz­
twie Domu Akademickiego, 
jest dobrze znany młodzieży 
naszego miasta. Niedawno do 
nosiliśmy o konkursie piani­
stycznym zorganizowanym 
przez kierownictwo Domu 
Kultury; również w innym
konkursie recytatorskim
młodzież braia żywy udział. 
Jest ona związana z Domem 
węzłami przyjaźni. Uczęszcza­
jący tu młodzi ludzie posiada 
ją specjalne legitymacje (bez 
obowiązku płacenia jakich­
kolwiek składek), posiadają 
też zniżki tramwajowe. Są kło 
poty z zaopatrzeniem w po­
moce ‘naukowe.

— Wiele rzeczy zdobywamy 
„psim swądem" — mówi kie­
rownik działu techniki z za­
wodu nauczyciel.

Zresztą w większości praco­
wnicy MDK są nauczyciela­
mi. Fakt ten posiada swoje 
istotne znaczenie, albowiem 
podejście nauczy cieli-instruk- 
torów do korzystającej z Do­
mu Kultury młodzieży, wyda 
je się być bardziej ojcowskie 
i przyjacielskie aniżeli to się 
dzieje w innych domach kul­
tury, gdzie stosunki układają

Osiedla campingowe w Międzyzdrojach
W Międzyzdrojach powstały trzy 

różnego typu osiedla campingowe 
o charakterze eksperymentalnym. 
Chodzi o to, by przeprowadzić ba­
dania, jakie domki najlepiej od­
powiadają warunkom klimatycz­
nym, panującym na wyspie Wolin 
i potrzebom polskich turystów.

Pierwsze osiedle składa się z 
domków trzcinowych, dostarczo-

nych przez zakłady toruńskie. Są 
to najtańsze polskie domki tego 
typu. Osada druga ma domeczki z 
płyt pilśniowych. W trzeciej osa­
dzie stoją domeczki typu wrocław 
skiego, wznoszone z pianobetonu. 
Ma jeszcze powstać osiedle czwar­
te, złożone z domków produkcji 
zakładów mazurskich. (ZAP)

MY i
ikresie maja i czerw­
ca uczestniczyłem w 

powiatowych zja- 
II zdach delegatów kółek rol­

niczych. Ich przebieg, po­
ziom referatów i dyskusji, 
pozwala postawić tezę, że 
delegaci przybyli na zjazdy 
rzetelnie przygotowani. Z 
gospodarską troską oma­
wiano sytuację ekonomicz­
ną warsztatów rolnych, 
wysuwano przemyślane i 
logiczne postulaty w zakre 
sie mechanizacji. Uzasad­
nieniem tych postulatów 
jest chroniczny od wielu 
lat w Wielkopolsce brak 
ludzi do pracy.

W tej sytuacji jedynym 
rozwiązaniem problemu 

! może być takie zmechani­
zowanie prac w rolnictwie, 
aby można odpowiednimi 
maszynami zastąpić ręce 
ludzkie. Dlatego postulaty 
delegatów kółek rolniczych 
nazywam logicznymi. Cho­
dzi tylko o to, aby nie po­
zostały one na papierze, w 
protokołach, w uchwałach, 
lecz by dotarły do ludzi 
kierujących naszym prze­
mysłem maszynowym, moto 
ryzacyjnym i elektrotech­
nicznym.

Obok tych i podobnie 
słusznych innych wystą­
pień dyskusyjnych, można 
było zanotować i odmien­
ne- wręcz demagogiczne 
(Śrem), nie mające nic 
wspólnego ze zdrowym roz­
sądkiem i gospodarską tro­
ską o produkcję. Do tej 
kategorii wystąpień należy 
zaliczyć również próby 
dzielenia pracującej wsi na 
dwa obozy — na rolników 
indywidualnych i na rol­
ników — spółdzielców. Na 
wszystkich prawie zjazdach 
rolniczych, nie wyłączając 
spółdzielczych, słyszy się 
ciągle i uporczywie odmie­
niane na różne przypadki 
pojęcia: my i wy, my i oni! 
Takie ujmowanie zagad­
nień ekonomicznych i sto­
sunków wytwórczych na 
wsi przez niektórych rol­
ników i działaczy społecz­
nych napawa bezstronnego 
obserwatora niepokojem, 
oddziaływuje, nieco depry­
mująco.

Przecież zdrowy rozum 
powinien każdemu działa­
czowi wskazać, że nic tędy 
przebiega droga podziału 
klasowego wsi, nic pomię­
dzy spółdzielcami i chło­
pami gospodarującymi in­
dywidualnie — członkami

WY? •
kółek rolniczych. Że jedni 
pracują zespołowo? Ich 
wola, a w wielu wypad­
kach, jak na przykład w ' 
rozparcelowanych mająt- । 
kach konieczność ekono- I 
miczna. To w żadnym i 
razie nie może i nie po- | 
winno dzielić. Wręcz od- j 
wrotnie, powinno łączyć . 
dla wyraźnego, wspólnego 
celu podniesienia produkcji 
rolnej i hodowlanej.

Jako argument wysuwa 
się bardzo często fakt, że 
spółdzielcy korzystają sze­
rzej z pomocy państwa. 
Prawda, że tak jest i bę­
dzie. Ale to nie powinno 
nikogo dziwić, bo jest 1 o- 
g i c z n ą konsekwencją po­
lityki agrarnej, wychodzą­
cej z założenia- że zespoło­
wa praca na roli, zwłaszcza 
wobec znanego braku ludzi 
na wsi, stanowi wyższą 
formę gospodarowania. 
Wreszcie preferowanie go- , 
spodarstw spółdzielczych ■ 
może być w ogóle dla go­
spodarki narodowej tylko 
korzystne. W każdym 
razie spółdzielcy są. tak 
samo jak wszyscy rolnicy 
producentami i nie można 
stosować jakiegoś sztucz­
nego podziału.

Wiemy kto stwarza 
atmosferę dzielenia, nieśna 
sek, nieporozumień, a tu i 
ówdzie nawet kłótni. Poli- 
tykierzy, wywodzący się ze 
środowiska większych po­
siadaczy ziemskich. Źle 
robią oni sami, a gorzej 
jeszcze ci, którzy ich słu­
chają. Bo przecież nie o to 
chodzi w naszej obecnej 
sytuacji gospodarczej, że 
jedni pracują zespołowo, a 
drudzy indywidualnie. Cho 
dzi, naszym zdaniem, o to, 
żeby warunki produkcji 
dla wszystkich gospodarstw 
były coraz lepsze, no­
wocześniejsze, koszystniej- 
sze, sprzyjające zwiększe­
niu wydajności ziemi. W 
tym leży interes społeczny 
i o to powinni walczyć 
wszyscy rolnicy — ci z 
kółek i ci ze związków spół 
dzielczych.

Dzielenie według nomen­
klatury „my i wy’' dopro­
wadzić może jedynie do 
niepotrzebnego nikomu 
marnowania energii ludz­
kiej oraz bezproduktywne­
go zużywania sił i środ­
ków na jałowe spory, za­
miast na konstruktywną 
pracę. (kj)
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W sklepie meblowym' przy 
’’ ui Głogowskiej nr 26 w 

Poznaniu — jak zwykle — 
ożywiony ruch. Wysoka, szczu 
pła blondynka zatrzymała się 
przed niezbyt estetycznie wy­
ko-nanym stolikiem pod tele­
wizor 1 pokręciła głową.

— Nó wiesz, to zdzierstwo 
— wyszeptała z oburzeniem 
do towarzyszącego jej męż­
czyzny. — Co ta fabryka w 
Czersku wyrabia? Tysiąc zło­
tych za taki stolik?

Kilka osób zatrzymało się 
przed pięknym kompletem 
stołowym. Do kierownika Aloj 
zego Kaczmarka i pozostałe­
go personelu raz po raz pod­
chodził ten czy ów z kupu­
jących, by zapytać o warun­
ki sprzedaży.

— Czy nadeszły kredensy 
stołowe?... Kiedy nadejdą?... 
Chodzi mi o szafę bibliotecz­
ną w lepszym gatunku... — 
krzyżowały się pytania.

Kierownik Kaczmarek szcze 
gółowo informował kupują­
cych, ale zarówno jego wypo­
wiedzi, jak i pozostałych 
sprzedawców nie zawsze za­
dowalały klientów.

— Przecież tych kwietni­
ków nie ma chyba z pół roku 
— irytował się wysoki, szczu 
pły mężczyzna.

— A tak — potwierdził 
sprzedawca. — Monitujemy o 
nie stale i to od miesięcy.

Kiedy przysłuchiwałem się 
jeszcze przez chwilę pytaniom 
i od.powiedziom, nie dziwiłem 
sSię, że wśród personelu skle­
powego wryczuwa się zniechę 
cenie. Dobry sprzedawca ma 
satysfakcję, kiedy widzi klien 
ta opuszczającego sklep z za- 
dowodoną miną, — nie mó­
wiąc już o chęci wykonania 
planu obrotów-, a tymczasem 
z przyczyn niezależnych od 
sklepu, nie zawrze to jest 
osiągalne.

Podobnie jak w innych 
miesiącach sklep nie otrzy­
mał partii mebli, które powin 
ny nadejść już przed kilku ty 
godniami. Dostawy nadcho­
dzą nieregularnie, fabryki pro 
dukują często co innego, niż 
domagają się kupujący i w 
rezultacie, zamiast sprzeda­
wać, personel traci dużo cza­
su na uspokajanie zniechęco­
nych klientów.

— Nie mamy tańszych kom 
pletów stołowych. Nie otrzy 
maliśmy z fabryki kombino­
wanych szaf chyba z pół roku.

— Serwantki?... Witryny?
O, te bardzo rzadko nadcho-

Powdarzają się więc często 
te same odpowiedzi, jakie sły 
Szy się od lat w różnych 
sklepach.

Wbrew zapowiedziom Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Me­
blarskiego w Poznaniu nie po 
trafił jeszcze przystosować 
produkcji podległych sobie fa 
bryk do potrzeb i wymagań 
odbiorców. Do rzadkości na­
leżą tak poszukiwane kombi­
nowane szafy, kredensy sto­
łowe, serwantki, witryny, bi­
blioteczki w lepszym wyko­
naniu, tańsze krzesła tapicer- 
skie, czy fotele. Tapczany obi 
jane są nadal sztampowym, 
niezbyt efektownym pluszem. 
Do szewskiej pasji doprowa­
dza nieraz kupującego niesta 
ranne wykończenie mebli.

Rozmowy I wertowanie w 
zestawieniach przerwało wej­
ście kilku kupujących. Więk­
szość z nich zatrzymała się 
przed pięknym kompletem sto 
łowym z Jarocińskiej Fabry­
ki Mebli w cenie 7.150 zł, któ 
ry — jak można było wy- 
wnioski wać z uwTag — ogól­
nie się podobał. Inni dopyty­
wali się o kredensy o wyso­
kim połysku z Łodzi, w ce­
nie 2.250 zł.

Kierownik zauważył:
— Widzi pan, te meble są 

poszukiwane 1. trzeba przyznać 
w stosunku do innych znacz­
nie tańsze. Gdyby tak inne 
fabryki produkowały więcej 
tańszych mebli o mniejszych 
rozmiarach, które są poszuki­
wane w sprzedaży...

Wicedyrektor Wojewódzkie- 
go Przedsiębiorstwa Handlu 
Meblami Stanisław Skrzy piń­
ski bardziej optymistycznie 
ocenił zaopatrzenie w meble.

— W każdym razie w po­
równaniu z tym, co widzieli­
śmy przed laty, jest wyraźna 
poprawa — stwierdził. — Me 
bli jest więcej, zapotrzebowa 
nie spadło i fabryki odczu­
wają nawet trudności ze zby 
tern. Mankamentem jest, że 
fabryki produkują przez kil­
ka tygodni tylko jeden rodzaj 
mebli, a po ukończeniu serii 
przystępują do drugiej, trze­
ciej i dalszych, zamiast do-

Nowy typ baterii
Zakłady Wytwórcze Ogniw 

i Baterii w Poznaniu wypusz 
czą jeszcze w tym miesiącu 
nowy typ baterii do odbior­
ników radiowych o dwukrot­
nie większej pojemności od 
dotychczas używanych w kra 
ju i za granicą. Będą one 
znacznie wygodniejsze dla 
użytkowników, gdyż zapew­
nią im lepszy odbiór audycji 
radiowych. W pierwszym okre 
Sie Zakłady wytwarzać będą 
niewiele, bo około 1.000 do 
1500 baterii w miesiącu.

(L)

marynarze
AJ

romantukami?
TJodobno lak: Bo mają 

„wichrem spalone twa 
rze”, witają z radością każ­
dy sztorm, śpiewają o tym, 
że „szczerniała morska 
toń”, że „tam w kraju zło­
ci się zboże”, ze morska 
otchłań, głębina i odmęty...

Podobno nie: Bo palą faję, 
strzykają przez zęby żółtą 
śliną, klną czteropiętro­
wym, w nocy się bawią „w 
hamaku we dnie śpią” i 
„mają w każdym porcie na­
rzeczoną”...

A wszystko to w sumie 
blaga wierutna i bujda na 
resorach. Na S S ,-Malbork” 
nikt • nigdy nie strzykał 
żółtą śliną, nie śpiewał 
pieśni o nieustraszonych 
żeglarzach. W nocy wszy­
scy — za wyjątkiem, oczy­
wiście, wachtowych w ste­
rówce i maszynowni — spa 
li w swych kajutach snem 
sprawiedliwego, a w dzień 
— harowali w pocie czoła. 
Wśród nich — jak i wśród 
śmiertelnych na lądzie — 
byli ludzie mniej i bardziej 
wrażliwi, natury mniej i 
bardziej refleksyjne, cha­
raktery mniej i bardziej 
kanciaste.

Długie morskie podróże, 
bezkres wód i nieustanny 
szum fal mogą jedynie po­
skromić niecierpliwych, 
uspokoić w gorącej wodzie 
kąpanych i nauczyć cierpli 
wości.

A poza tym?
Poza tym morze przygo­

towuje od czasu do czasu 
niespodzianki...

Kiedy wypływaliśmy z 
Polski był jeszcze marzec. 
Mijaliśmy ośnieżone wy­
brzeża Niemiec. W Zatoce 
Kilońskiej przymrozek lu­
krował nam ładownię. Jed­
nym słowem — daleko do 
wiosny. I wówczas, na 
Morzu Północnym — by­
liśmy już trzeci dzień w 
podróży, ląd pożegnaliśmy 
na osiem dni — przybyli 
do nas posłańcy ziemi sta­
łej: wędrujące szpaczki. 
Ptaszyny były u kresu sił. 
Być może nasz statek wła­
śnie uratował je od zagła­
dy. Wyczerpane, nastraszo­
ne, zziębnięte tuliły się do 
siebie na burcie mostku ka 
pitańskiego. 

.........

Posłańcy lądu stałego — w ędrujące szpaczki

starczać równocześnie kilka 
rodzajów. W rezultacie przez 
kilka tygodni nie ma pew­
nych rodzajów mebli, potem 
ukazują się w nadmiarze, a 
wńadomo, że handel nie mo­
że ich gromadzić w więk­
szych ilościach, ponieważ na­
raża go to na opłacanie wy­
sokich odsetek.

— Jeżeli chodzi o brak do­
statecznej ilości mebli o wyso 
kim połysku, to tutaj jest in­
na przyczyna — tłumaczył da 
lej wicedyrektor. — Fabryki 
nadal otrzymują za mało okle 
in szlachetnych.

Po rozmowne z wicedyrekto 
rem Skrzypińskim odwiedzi­
łem jeszeże kilka sklepów. 
Wszystko wskazuje, że preduk 
cja fabryk nie jest jeszcze 
należycie przystosowana do 
zapotrzebowania. W sprzeda­
ży odczuwa się brak tańszych 
kompletów, w^zgl. mebli po- 
jedyńczych o mniejszych roz­
miarach. a w rezultacie dzie­
siątki . osób traci wiele czasu 
i zdrowia na długie, często 
bezowocne poszukiwania.

(Br. L.)

Na horyzoncie — Gibraltar
W messie jadalnej ta nie­

spodzianka była jednym z 
tematów tradycyjnej po­
obiedniej pogaduchy. Mało 
interesująca? W wędrówce 
po wmdnej pustyni nawet 
ona może być wydarzeniem 
dnia...

A kiedy znowu płynę­
liśmy czarną bezksiężyco­
wą nocą po Morzu Śród­
ziemnym, dziób naszego 
statku wykrzesywał snopy 
iskier. Podrażnione ruchem 
wody miliony drobnych ży­
jątek świeciły seledyno­
wym, fosforycznym bla­
skiem. Szlak wodny „Mal­
borka” znaczyła jasna smu 
ga ognia.

Na mostku stali oni dwaj 
— asystent pokładowy Jan 
Komorek i Staszek Kędzier 
ski rodem z Pyzdr Wielko 
polskich. Stali w milczeniu. 
Ale obydwaj pożerali oczy­
ma zjawisko — niespo­
dziankę, którą zgotowało 
morze...

W Gibraltarze i na Atlan 
tyku można spotkać ska- 
czące rybossaki delfiny, na 
Morzu Śródziemnym: — la­
tające ryby, we fiordach 
Szwecji i Norwegii roje dzi 
kich kaczek i królewskie 
ptaki — ogromne łabędzie. 
W międzyczasie jest mgła, 
jest sztorm, są albatrosy i 
orły morskie. Polska ban­
dera powiewa na tle „słu­
pów Herkulesowych” Czar­
nego Lądu, kiwają do nas 
Hiszpanie z „Garda Lord”. 
O wschodzie słońca można 
salutować nasz flagowy 
statek „Batory”. O 3 ty­
siące kilometrów od kraju 
można rozmawiać w kabi­
nie radiooficera z żoną, 
dziećmi i matką. Wystarczy 
tylko nacisnąć rączkę słu­
chawki telefonicznej i już 
głos dalekiej osoby jest tak

Przeszło 2 
sa wolskiego 
urozmaicone 
sienią, co

kilometrowa tra 
toru obfituje w 

wiraże i wznie- 
wymaga dużej

sprawności od kierowców w 
prowadzeniu swych „ruma- 
ków“. Gto fragment z wyści­
gu 350 ccm, który zakończył 
się zwycięstwem reprezentan 
ta NRD — Kohla przed Szu­
bertem z warszawskiej Legii. 

(x) 
Fot. K. Przychodzki

Zdjęcia autora 

bliski, tak dobrze słyszal­
ny...

Takie oto morze sprawia 
niespodzianki — wzmocnio 
ne dawki emocji. Chociaż 
wcale nie te z cyklu: morze 
toczy się bezwiedne, szar­
pie falą aż do dna...

...Czas przynosi zmiany... 
Nie krzyknie już dzisiaj 
nikt przeciągle >,Zieeemia, 
Zieeemię widzę!” Zbędzie 
ten fakt — na przykład 
przy wyjściu z Atlantyku, 
kiedy ukaże się portugalski 
przylądek Świętego Wincen 
tego — krótkim protekcjo­
nalnym: „Wicek przed
nami...” Nie będzie dzisiaj 
nikt kaleczył się, ażeby 
podczas karkołomnej wspi­
naczki na szczyty skalne 
odnaleźć kamienne jajo w 
gnieździe orlim, które, jak 
podawała legenda, chroniło 
statek od wszelkich nie­
szczęść. Ale przetrwał do 
dziś dnia jeden z niewielu 
obyczajów starego klanu 
żeglarzy:

Na statku podczas rejsu 
panuje cisza. Gdzieś wy­
rwie się kilka początko­
wych słów pieśni i natych­
miast... głos milknie. Nie 
wypada śpiewać. Nie wy­
pada gwizdać. Zło nie śpi. 
Może się ocknąć z drzemki, 
horyzont zaciągnie się 
chmurami, powieje „fri- 
scherwind”, mewy spoczną 
na fali. A „kiedy mewa sie 
dzi — marynarz się biedzi”.

Biedzi się, bo statkiem 
kołysze we wszystkie stro­
ny. fala sięga komina, wyje 
antena radiowa, a pokład 
ucieka spod nóg. 1 wów­
czas — scenerię uzupełniał 
jeszcze skaczący księżyc i 
czarna noc altantycka — krę 
cąc kołem sterowym, które 
jęczy i skrzypi, starszy ma­
rynarz miłosławianin Wło- 
darczak tak oto opowiadał 
młodszemu marynarzowi 
Kazikowi?

— ...a wie pan, panie Ka­
ziu, kiedy w ulu narodzi 
się druga królowa — to 
muśi ul opuścić. Wylatuje 
wówczas razem z całą przy 
boczną świtą i szuka no­
wego miejsca... A plaster, 
proszę pana, to wzór naj­
doskonalszej architektury. 
Niech pan weźmie pod u- 
wagę: idealnie równe sze- 
ściokąty...

Statek wspinał się na 
wierzchołek fali. Zbryzga- 
ny wodą dziób mierzył pro­
sto w księżyc...

Janusz TRUSZCZYŃSKI

Maszynysilniejsze od człowieka
TĄ/śród kilkudziesięciu tysię 
’ ’ cy widzów, którzy byli 

świadkami dorocznej, tradycyj 
nej imprezy XVI Wyścigu o 
„Złoty Kask” — organizowa­
nego przez poznański Moto­
klub Unia na torze wolskim — 
oczekiwano, że wreszcie wy­
łoni się następca niezapomnia 
nego Jurka Mielocha— rekor­
dzisty toru.

Już po pierwszym biegu przy 
puszczano, że Jasio Hennek 
lub zeszłoroczny zdobywca 
„Złotego Kasku” Leonard Wło 
darczyk obejmą spuściznę po 
popularnym „pożeraczu kilo­
metrów” — Jurku. Ale okaza­
ło się, że mimo brawurowej 
jazdy, brak im jeszcze wiele 
do klasy Mielocha. Uważano, 
że ci dwaj zawodnicy walkę o 
XVI „Złoty Kask” rozstrzygną 
między sobą. Tymczasem na­
dzieje te „zgasił” reprezentant 
NRD — Arthur Flemming, 
zwany wśród kolegów „czer­
wonym diabłem’*. Wygrał on 
w pięknym stylu wyścig w 
klasie 250 ccm, poprawiając 
wynikiem 14.18.0 własny re­
kord toru o 6,8 sek-

Po beznagannej jeździe Flem­
ming uchodził obok Henneka i 
Włodarczyka za głównego zwy­
cięzcę. Pewne szanse dawano tak­
że Kohlowi, który sprawił wiel­
kiego psikusa. Dzięki wynikowi 
13.47,0 min. wyeliminował on z 
prawa walki w finale najsilniej­
sze „rumaki". Pozbył się więc 
niewątpliwie groźnej konkurencji 
w osobie Henneka, który uzyskał 
w swej klasie na 10 okrążeniach 
toru (21 km) czas 13.53,7.

Okazało się, że zarówno Hen.nek
jak 1 
słabe 

Po 
które

Włodarczyk „wykręcili" za 
czasy.
pierwszych dwóch biegach, 
nie dały widzom specjal­

nych wrażeń, pozostałe wprowa­
dziły już więcej ożywienia i emo­
cji.

Złożyły się na to nie tylko bra­
wurowa jazda i zmienne prowadzę 
nie, lecz i moc niespodzianek w 
postaci „wysiadek", za które winę 
ponoszą nie tylko zawodnicy, lecz 
i w równej mierze mechanicy.

Ilość startujących przekroczyła 
niewiele ponad 30 jeźdźców, a 
więc znacznie mniej, niż to prag­
nęli widzieć organizatorzy. Z za­
granicznych gości korzystniej wy­
padli Niemcy; Węgrzy nie ode­
grali większej roli. Ich motory nie 
były tak szybkie, jak pozostałych 
zawodników z czołówki.

Słabo obsadzona była tym razem 
klasa „setek". W poprzednich la­
tach na starcie mieliśmy co naj­
mniej po kilkanaście motorowców. 
Należało się spodziewać, że sytua­
cja właśnie w tej klasie będzie się 
u nas stale poprawiać. Przecież 
125 ccm to najpopularniejsze u 
nas motory. Wydaje się, że trzy 
krajowe fabryki powinny w wię­
kszym stopniu zaspokoić potrze­
by sportowców, w tym wypadku 
także wyczynowców. Może przy­
dałoby się, aby każda z fabryk wy 
stawiła do zawodów po jednym 
trzyosobowym 
nym?

W „setkach" 
do pojedynku 

zespole fabrycz-

nie doszło m. in.
Mankiewicza i je-

go kolegi klubowego „Igola" — 
Stefańskiego. Monkiewiczowi, jak 

zabrakło 
maszyny

oświadczył spiker, 
wykończenia swej 
godzin, Stefańskiego 

do 
24

,Dekawka”
tym razem nie zdała egzaminu. 
Wyścig ten wygrał Rycki z Biel­
ska.

Tak więc w finale znalazło się 
9 kierowców, trzech z NRD, 2 z 
Węgier. Z Poznania nie ogląda- 
liśmy nikogo 
kwalifikowali 
w klasach od 
wało się, iż 
„Złoty Kask"

w tym; biegu. Za*- 
się tylkb zawodnicy 
125—350 ccm. Wyda- 
Flemrńing zabierże 

do Niemiec. W siod- 
mym okrążeniu nagle jego „Sam" 
odmówił posłuszeństwa. Najnie- 
sj^odziewaniej na czoło wychodzi 
Zawodnik oznaczony nr 8. Jest nim 
EDWARD TRUSZYNSKI z olsztyń 
skiego LPZ, który nie po raz 
pierwszy startował na torze wol­
skim. Wygrał on ku wielkiej u- 
ciesze publiczności, kończąc bieg 
w czasie 16.01,0 min.
BERTEM (Łegial. 
(Węgry), 1 RYCKIM 
sko), który zapewno 

przed SZU- 
HOT, LOSEM 
(LPZ Bicl- 

uplasowałby
się na lepszym miejscu, gdyby nie 
wvsypka w piątym okrążeniu.

W historii 16 wyścigów o „Zlo­

ty Kask" był to typowy wyścig 
niespodzianek.

Organizatorzy (Motoklub Unia) 
wywiązali się ze swego trudnego 
zadania doskonale. Biegi odby­
wały się z minutową dokładno­
ścią. Oby wielki wkład pracy 
wszystkich działaczy około tej do­
rocznej, reprezentacyjnej już im­
prezy w stolicy Wielkopolski, dał 
im również odpowiedni ekwiwa­
lent w dochodzie kasowym. Unia 
posiada licznych zawodników, po­
trzebuje dla nich maszyn i żmud­
nego szkolenia. Mogą z nich wy­
rosnąć przyszli następcy Mielocha.

Tad. PACZKOWSKI

Białe emocje
Nieomal bezpośrednio po 

zejściu z kortów AZS-u przy 
ul. Noskowskiego w Poznaniu, 
ostatniego finalisty rozpoczy­
nających się dzisiaj (o godz. 9) 
mistrzostw Polski w tenisie, 
nasze reprezentacyjne rakiety 
udadzą się doWarszawy, gdzie 
odbędzie się najpoważniejszy 
bez wątpienia w sezonie wy­
stęp. Za taki należy uważać 
półfinałowy mecz o Puchar Da 
visa z reprezentacją Włoch, 
w którym wystąpią tenisiści 
tej miary jak Pictragneli, Si- 
rola, Merlo i Maggi. Ten emo­
cjonujący mecz odbędzie się w 

Fot. K. Przychodzki

stolicy w dniach 18, 19 i 20 
bm.

Bliskość terminu półfinału Pu­
charu Davisa sprawia, że mistrzo­
stwa Polski, które będą ostatnim 
sprawdzianem formy naszych re­
prezentantów zapowiadają się bar 
dzo atrakcyjnie. Na listach zgło­
szeń nie zabrakło dosłownie ani 
jednego zawodnika mającego coś 
do powiedzenia w naszym teni­
sie. Tak więc zobaczymy bohate­
rów ćwierćfinałowego meczu o 
Puchar Davisa oraz turniejów wim 
bledońskiego i w Zinnowitz. Ogó­
łem w mistrzostwach startuje 96 
zawodników^ w tym 32 kobiety.

Wśród 64 singlistów zgodnie z 
regulaminem mistrzostw zostali 
rozstawieni: WŁ. SKONECKI, LI- 
CIS, J. PIĄTEK, RADZIO, MA- 
NIEWSKI, MAJEWSKI, PIOTROW 
SKI, GĄSIOREK.

Oprócz Piątka i Gąsiorka z za­
wodników poznańskich startują 
jeszcze: M. Nowicki, Roszkiewicz 
i Kramer. Obrońcą tytułu mi­
strzowskiego jest Andrzej Licis, 
który już dwukrotnie pokonał 
pierwszą krajową rakietę — Wł. 
Skoneckiego. Wydaje się więc, że 
spotkanie tych dwóch wielkich ry­
wali będzie pojedynkiem nr 1 te­
gorocznych mistrzostw Polski.

W konkurencji kobiet rozstawio­
no Jędrzejowską, Filipównę, Pa-
nasiukównę Fogelmanównę.
Obok Filipówny startują jeszcze 
dwie poznanianki: Prymińska i 
Baraniaków na.

Korty AZS, na których będą się 
rozgrywać mistrzowskie pojedyn­
ki, zostały poddane gruntownemu 
remontowi. Centralnym będzie 
kort I, a na drugim zostanie zmon 
towana mała trybuna.

Początek gier — dzisiaj o godz. 
9. Oficjalne otwarcie tegorocznych 
mistrzostw o godz. 16. (Wł. Ot.)



Pracownicy poszukiwani
Murarzy i robotników budowlanych przyjmie 
Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 22 Lipca 
w Poznaniu, ul. Chwaliszewo 60/62. K3659
Brygadzistów traktorzystów i kombajnistów 
zatrudni natychmiast Państwowy Ośrodek Ma­
szynowy w Zernikach, pow. Żnin. Warunki pła­
cy według układu zbiorowego pracy. Internat 
stołówka na miejscu. K3760
Każdą ilość murarzy, robotników, 6 blacharzy, 
4 dekarzy, 6 zdunów i 10 płytkarzy przyjmie do 
prac na terenie m. Poznania Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Pozna­
niu, ul. Droga Dębińska 3b. Warunki płac we­
dług obowiązujących stawek w budownictwie: 
murarze, zduni, dekarze i płytkarze od 1.200— 
2.800 zł, robotnicy niekwalifikowani od 900— 
1.800 zł miesięcznie. Hotelu robotniczego przed­
siębiorstwo nie posiada. Zgłoszenia: pokój 11.

K3766
2 piekarzy oraz kierownika piekarni zatrudni 
natychmiast GS Mieleszyn, pow. Gniezno. K3758

Pracowników kwalifikowanych i niekwalifiko- 
wanych do produkcji prefabrykatów zatrudnią 
Zakłady Produkcji Elementów Budowlanych, 
Poznań w budowie, ul. Dziekańska (obok Kate­
dry). Praca stała akordowa. Reflektujemy tyl­
ko na pracowników miejscowych, ewentualnie 
dojeżdżających. Wynagrodzenie według układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Należy zgła­
szać się codziennie od godz. 7—10 w Dziale Za­
trudnienia i Płacy. ____ __ ______ K3930
15 pracowników sezonowych do prac pniowych, 
2 pracowników stałych z posyłkami przyjmie 
natychmiast Gosp. PGR Nowa Wieś, poczta Sie­
dlisko, stacja kolejowa Trzcianka, pow. Piła. 
Mieszkania zapewnione. 2586-lp

Sprzedawczynie, do pracy w sklepach na pół 
etatu, kierowników sklepów branży spożywczej 
oraz ajenta do kiosku — na system prowizyjny 
— przyjmie Dyrekcja MHD Nabiałem i Pie­
czywem w Poznaniu, ulica Konfederacka, ba­
rak 5. Zgłoszenia kierować pod powyższym 
adresem. K3814
20 kobiet przy produkcji cegły w cegielniach: 
Junikowo, Swierczewo i Żabikowo na I i 11 
zmianę — zatrudnią natychmiast Poznańskie 
Zakłady Ceramiki Budowlanej. Zarobki w gra­
nicach od 1.200—1.400 zł plus deputat węglowy. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Poznań, ulica 
Jackowskiego 42a. 19718g

Nauczyciela zawodu o specjalności rymarza po­
siadającego dyplom mistrzowski, bądź absol­
wenta Technikum Skórzanego, pożądana prak­
tyka pedagogiczna — zaangażuje Zakład Po­
prawczy w’ Iglicach, poczta Resko, pow. Łobez, 
woj. szczecińskie. Uposażenie jak dla nauczy­
cieli plus 30 proc, zwiększone od całości, o 15 
proc, z tytułu pracy w Zakładzie Poprawczym. 
Całodzienne wyżywienie za odpłatnością 25 
proc., umundurowanie, mieszkanie. K3840

Cukiernika — gwarantującego wypiek szerokie­
go asortymentu wyrobów cukierniczych dla m. 
Swarzędza. Kierownika działu piekarń — wy­
magania ItwalifTkacyJne: średnie wykształcenie 
techniczne draż 2 lata praktyki względnie pod­
stawowe wykształcenie oraz tytuł mistrza pie- 
karnictwa. 3 pracowników masarskich. 3 pra­
cowników fizycznych — dla kolumny za- i wy­
ładowczej. Zatrudni natychmiast Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska" w Swarzędzu, 
ul. Wrzesińska 8. K3833
4 rodziny z dwoma pracownikami stałymi przyj­
mie do pracy PGR Uchorowo, pow. Oborniki, 
w charakterze pracowników fizycznych do prac 
polowych. Nowe mieszkania wygodne i duże 
zapewnione. Szkoła na miejscu. Dojazd auto­
busem. 19484g

Dnia 7 lipca 1958 r. zmarł po długiej i ciężkiej 
chorobie, współzałożyciel naszej Spółdzielni, śp.

Stanisław Wierzbiński
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 

i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o godz. 

14,50 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Nadzorcza Zarząd

BUDOWLANEJ SPÓŁDZIELNI PRACY 
IM. „22 LIPCA” W POZNANIU 

20754g

Dnia 5 lipca 1958 roku, opatrzona Sakramen­
tami św., zmarła w Bogu. śp.

Eugenia Barczewska
z domu Stachiewicz

| wdowa po b. więźniu polit. Aleksandrze straco- 
Inym w 1943 r. w Majdanku.

W środę, dnia 9 bm., o godz. 8 msza św. żałob­
na w kościele na Winiarach, o godz. 10 pogrzeb 
z kostnicy cmentarza sołackiego, ul. Lutycka 1, 

I dojazd autobusem z Winiar.
16625g RODZINA

t
Dnia 6 lipca 1958 r. zasnął w Bogu, opatrzony 

Sakramentami św., przeżywszy lat 63, mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek, kuzyn, śp.

Jan Maj czy k
emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się 9 lipca 1958 r. poprzedzo­
ny mszą św. żałobną z wigiliami, o godzinie 10 
w kościele parafialnym w Kicinie po czym zło­
żenie zwłok na cmentarzu parafialnym w Ki­
cinie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA 

Czerwonak k, Poznania. 20766g

t
Dnia 6 lipca 1958 r. zasnął w Bogu, prze­

żywszy lat 74, śp.

Władysław Cichy
Pogrzeb odbędzie się w Buku, dnia 9 lipca 

1958 r., o godzinie 17,30.
O czym zawiadamiają

i w smutku pogrążone
Zona, dzieci i rodzina

Buk. Rynek 8 20t531g

II PRZETARG

£2

SS

Sprzedaż

Metz’ga 31 m. 9.

Liczeń szewska potrzebny. 
Poznań, Słupecka 8, Osie-

a) 
b) 
c)

Skoda-Sedon -- osobowy, cena wywoławcza 24.309 zł 
Willys MB — osobowo-terenowy, cena wywoławcza 18.090 
przyczepa 2-kołowa 0,75 t, cena wywoławcza 6.000 zł

Heblarka do żelaza pasów 
430 mm marki Klopp w 
dobrym $tan.ie na sprze­
daż. Krotoszyn. Zamkowa 
1. 18886?
Sprzedam motocykl NSU 
500 ccm górnozaworowv, 
stan bardzo dobry. Łasz- 
czyński, Leszno, ul. Dr.

Potrzebny zaraz czelad­
nik piekarski. Zgłoszenia: 
Puszczykowo, Poznańska 
33. 2023ttg

dle Warszawskie 
sztat).

OBNIŻKA CEk OBOM

K3950

przetarg nieograniczony

oferenta.25723p
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K3865

jst

OGŁASZA iWE WG
OGŁASZA PRZETARG

25 457 pbryki.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 19 lipca 1958 r.

o godzinie 10. K3902
K3973

silnikz silnikiem

2493łp WykonujemyK3864skie.

(war-
259240

2.
W 

siwa

Szczegółowych informacji udziela 
Mech... teL 89, wewn. 5.

Zastrzega się wybór oferenta.

Dział GL

elektr. 7 kW 230/380. 
Spółdzielnia 
„Wolność”

Milicz, woj. wroclaw-

POZNAŃSKIE PRZEMYSŁOWE ZJEDNOCZENIE BUDOWLANE 
W POZNANIU, ulica Ratajczaka 46

WLKP. FABRYKA MASZYN MŁYŃSKICH 
W ROGOŹNIE WLKP. 

ulica Zw. Stalingradzkich nr 5

SWARZĘDZKA FABRYKA KRZESEŁ 
Swarzędz, ul. Wrzesińska 1

Komunikat
WYDZIAŁ KOMUNIKACJI DROGOWEJ

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ

WOJSKOWE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE 
W ZIELONEJ GÓRZE

Ekspozytura w Poznaniu, ul. Kościuszki 92
ogłasza

W wypadku niedojścia do skutku II przetargu, jednocześnie ogła­
sza się III przetarg:

a) Skoda-Sedon — osobowy, cena wywoławcza 10.125 zł
b) 'Willys MB — osobowo-terenowy, cena wywoławcza 7.500 zł 
c) przyczepa 2-kolowa 0,75 r, cena wywoławcza 2.500 zł

Przetarg II odbędzie się dnia 11. VII. 1958 o godz. 9.
Ewentualny przetarg III odbędzie się dnia 25. VII. 1958 o godz. 9 

w Poznaniu, ul. Kościuszki 92.
W przetargu mogą brać udział osoby wyszczególnione w Monito­

rze Polskim nr 56 z 1957 r.. które wpłaciły wadium w wysokości 
10% ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień przetargu na konto 
1320-7-289 w NBP III o,-M w Poznaniu. Pojazdy ogSądać można w 
miejscu przetargu codziennie od godz. 8 do 10. K3859

Praca

Opiekunkę do dwojga 
dzieci poszukuje pracu­
jące małżeństwo. Warun­
ki bardzo dobre. Zgłosze­
nia: Poznań, Winogrady 
145 m. 4, od godz. 16.

25535p
Pomoc domowa starsza z 
umiejętnością gotowania 
potrzebna zaraz. Warunki 
dobre. Zgłoszenia w godz. 
15—20. Poznań, 33 Lutego 
51 m. 24 (narożnik Wro-
nieckiej).
Potrzebny zaraz mężczy­
zna do pracy w gospodar 
stwie rolnym, utrzymanie 
i mieszkanie zapewnione. 
Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia: Józef Czajkow 
ski. Borują Nowa poczta 
Borują Kościelną, pow. 
Nowy Tomyśl, 25844p

Nauka
Kursy kroju męskiego 
i damskiego rozpoczynają 
się- dziesiątego lipca. Ła­
two metoda kroju. Przy­
bylski, Poznań. Głogow­
ska 86. 19310g

Kamień ha. fundamenty 
i cokoły budynków, bru­
kowiec sprzedaje wago­
nowo „Osadnik", Szcze­
cin. Heleny 11 m. 4. 25481p
Sprzedam motor na ropę 
18 KM wplno-obrotowy, 
stan dobry. Andrzej Wi­
tek, Łopienno, pow. Wą­
growiec. 20224g
Wannę kąpielową, emalio­
waną (nową) sprzedam. 
Poznań, Słupecka 8 m. 2 
(Osiedle Warszawskie).

25925p
Zamówienia na lisy mło­
de piesaki srebrzyste i 
platyny przyjmują. Leon 
Przybylski. Grabów n. 
Prosną, ul. Kolejowa 1.5, 
pow. Ostrzeszów. 16155g

od 30 6O°/o

Os nabycia w sklepach Mm
skl. 
skł. 
skl. 
skl. 
skl. 
skL

66 uł. Głogowska 18 skL 67 ul. Garbaty 36
61. ul. Dąbrowskiego 46.
51 Armii Czerwonej 47.
63 ul. Dzierżyńskiego 3
47 ul. Głogowska 28.

46 ul. Dzierżyńskiego 79.

GŁOGOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO MAT. BUDOWLANYCH 
W GŁOGOWIE, ulica Świerczewskiego Sb

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie nowej budowy suszarni let­
niej z materiału podstawowego zlecenio­
dawcy, w miejscowości Ruszowice k’. Gło 
gowa.

Udział w przetargu mogą brać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne,

Oferty należy składać w biurze dyrekcji 
zakładów Dział Głównego Mechanika, do 
dnia 14 lipca 1958 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 lipca 
1958 r.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru
K3962

na wykonanie remontu kapitalnego z mate­
riału wykonawcy: 1. instalacji wodociągowej, 
remontu średniego z materiału wykonawcy: 
L instalacji kanalizacyjnej i sanitarnej.

Oferty należy składać do 15 Lipca br. w Dyrek­
cji Przedsiębiorstwa.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Głównego 
Mechanika.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wybór ofe­
renta. Zgłaszać Sie mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 lipca 1938 r.,

podaje do wiadomości: w związku z budową 
kolektora na ulicy Starołęckiej

zaraz dla ruchu kołowego w. w. ulicę na odcinku 
od pętli tramwajowej do ul. Forteeżnej. Objazd 
skierowuje się w obu kierunkach ul. ul. Pstrow-
skiego — Forteczną.

Lampę 
nsu” z

kwarcową „Ha- 
zegarem. soLux

i aparat do faradyzacji 
sprzedam. Poznań. Kra­
szewskiego 17 m lOa.

25773 p

Motocykl WFM z liczni­
kiem, wiśniowy, sprze­
dam. Gniezno, Sienkiewi­
cza 2 (warszat szewski).

25845P

Dnia 5 lipca 1958 r. zmarł nasz długoletni pra­
cownik i kolega, śp.

Sieinn Stoku
powstaniec wielkopolski odznaczony krzyżem 

Virtuti Militari.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 lipca 1958 r., 

O godz. 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Rada Zakładowa i Robotnicza Dyrekc ja P. O. P.
PRZEDSIĘBIORSTWA ROBÓT KOLEJOWYCH 

NR 10 W POZNANIU.
K3<m

Dnia 5 lipca 1958 r. zmarł po ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami! sw., mój naj­
droższy mąż. nasz kochany ojciec, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 87, śp.

Wincenty Kopaszewski
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, dnia 8 bm„ o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W ciężkim smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań. Chartowo, ul. Rogacka 10. 20711g

ł
Dnia 7 lipca 1958 r. o godzinie 4,25 zmarł po 

długich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
ojciec, teść i dziadek, śp. ■

Stanisław Wierzbiński
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 lipca 1958 r., 
o godzinie 14,15 na cmentarzu na Junikowie.

O tym zawiadamia
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Mtinchem. Paryż,

Dnia 23 czerwca 1958 r. zmarł nagle, podczas 
pobytu w Brukseli mój ukochany mąż i drogi 
przyjaciel, nasz kochany brat, szwagier, kuzyn 
i wujek, śp.

inż. Stanisław Nawrocik
przeżywszy lat 49.

Złożenie zwłok drogiego Zmarłego nastąpiło 
w dniu 3 lipca 1958 r. na cmentarzu w Brukseli.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Szkolna 11, Piaski, Gostyń. 
Grebieice. 20598C

K3906

Wózek 
klowany

spacerówkę

sprzedam.
na łożyskach

Poznań, Ko-
ŚCiuszki 74 m. 6. 25949p
Samochód „Lublin”, 2 
traktory „Ursus”, 2 mło­
carnie o wydajności 1 to­
ny na godz. trak poprzecz 
ny. pompę głębinowo-W:-
rową, śrutownlk, ko-
siarki konne, snopowią- 
załkę traktorową, opony 
wraz z felgami dc „Ursu­
sa” — sprzeda RZS Kania, 
telefon Chociwel 194.

K3O52
Bagażówkę półton ów-
ka, stan dobry — spiesz­
nie sprzedam. Sława Ślą­
ska, Marchlewskiego 20.

358 48n
Sprzedam motocykl NSU 
250 ccm na teleskopach, 
w bardzo dobrym stanie. 
Skowroński. Trzcianka 
Lubuska, Plac Czerwonej 
Armii i 9, tel. 291. 253490
Sprzedam norki „Stam- 
dard” z dużych wykotów. 
Grześkowiak, Oborniki 
Wlkp. Czarnkowska 13.

258S0p
Mączkę mięsną ’ kostno- 
mięsną w każdej ilość’ 
sprzeda Zakład Utyliza­
cyjny, Środa. Szosa W'ze 
sińska 2. 25853p

W rocznicę śmierci 
mojej ukochanej żo­
ny, śp.

Jadwigi 
Tarnowskiej

odprawiona zostanie 
msza św. żałobna za 
spokój Jej duszy, dnia 
10 lipca 1958 r. o go­
dzinie 8,30 w kościele 
Sw. Małgorzaty.

O czym zawiadamia
20541g MĄŻ

na wykonanie 1.450 ms tynków zewnętrznych na budynku mieszkal­
nym Poznańskich Zakładów Ceramiki Budowlanej w Poznaniu, przy 
ul. Konarskiego.

Roboty należy wykonać w czasie od 25 lipca 1958 r. do 30 września 
1958 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze oraz prywatne.

Oferty należy składać do dnia 17 lipca 1958 r. w Dziale Planowa­
nia Poznańskiego Przemysłowego Zjednoczenia Budowlanego. Poznań, 
ul. Ratajczaka nr 46, pokój nr 46, który udzieli bliższych informacji 
o przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 lipo a 19S8 r., o godzinie 10.

Strugarkę 
do drewna 

szerokość strugania 
400—600 mm lub stru­
garkę wyrówniarkę no 
wą lub zdekompleto­
waną 

ZAKUPI
Fabryka Narzędzi 

Chirurgicznych 
w Nowym Tomyślu.

Szczegółowe oferty pro 
simy kierować do fa-

SPRZEDAMY 

daclńczarki 
felcówkl z podkładami, 

BETONIARKĘ

Sprzedam motocykle mar­
ki Victorla 250 ccm, DKW 
SB 200 ccm, WFM 125, w 
bardzo dobrym stanie. 
Leon Guderski, Buk, ul. 
Boh. Bukowskich 15.

25851p
Sprzedam dwie młocarnie 
Cegielskiego i Tleitra 60- 
calowe w dobrym stanie. 
Nowaczyk. Trzemżal. pow. 
Mogilno’ stacja Trzemesz
no. 25354p

Lokale
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia z łazienką, centralne 
ogrzewanie w Skarżysku- 
Kam. na podobne — Gme 
zno lub Poznań. Wiado­
mość: Gniezno, ul. Roose-
velta 17 m. 7. 203971
Zamienię 2 nokoje kom­
fortowe z kuchnią-, ogro 
dem możliwość uzyskana 
3 pokoju w Gdańsku na 
podobne w Poznaniu. Wia 
dómość: Woźniak. Gdańsk 
-Siedlce. Zakopiańska 7 
m. 6. K3922

Nieruchomości
Parcelę na Winogradach 
sprzedam. Informacje: Po 
znań, Czerwonej Armii 
73, m. Sa, tel. 23-09. 25950-p
Kupię gospodarstwo od 2
do 10 ha, z zabudowania-
mi najchętniej W okoli-, 
cy Poznania. Oferty Biu-
ro Ogłoszeń. Swierczew-
skiego 3 dla 195PGg.
Dorn jednorodzinny z o- 
grodem 0.5 ha dobrej zie­
mi w Książu Wlkp. sprze 
dam. Walkowiak. Wą­
brzeźno, ul. Wolności li.
woj. bydgoskie. K3961
Gospodarstwo prywatne 
10 ha dobrej ziemi z do­
brymi budynkami z mar­
twym inwentarzem i plo­
nami w okolicy Wągrow­
ca 175000 zł sprzedam. 
Brożek, Gniezno^ Dałko- 
ska 17. 25846p
Sprzcdam z powodu sta­
rości gospodarstwa 8.75 ha 
z inwentarzem żywym i 
martwym, z całkowitymi 
zbiorami. Józef Mołot. 
Malczewo. poczta Jarząb 
kowo, pow. Gniezno.

253470

Za ostatnią przysługę oddaną drogiemu nasze­
mu ojcu i dziadkowi, śp.

Aleksandrowi Kurowskiemu
składamy Czcigodnemu Duchowieństwu, Towa­
rzyszom Broni Zmarłego, Krewnym, Przyjacio­
łom, Znajomym i Współlokatorom

SERDECZNE „BÓG ZAPŁACI”
DZIECI I WNUKI

Poznań, Kielce. Muli. • 2»596g

na wykonanie remontu dachu konstrukcji 
drewnianej w halj o pow. 104 m2 oraz kon­
serwacji dachów połączonej z częściowym 
smołowaniem 7 budynków;
malowanie 2 hal produkcyjnych.
przetargu mogą brać udział przedsiębior- 
państwowe. spółdzielcze i prywatne.

i WYPRASKI BAKELITOWE
z naszego surowca na prasach hydrau­
licznych do 100 ton we formach zlecają­
cego.

Zgłoszenia:
Dział Techniczny Poznańskich Zakładów 

Metalowych Przemysłu Terenowego
Poznań, ul. Marcelińska 17/19,

K3390

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
WARZYWA - OWOCE

POZNAN, ul. Taczanowskiego, bar. la 
o g ł a s z a 

przetarg nieograniczony 
na wykonanie instalacji wodno - kanalizacyjnej 
oraz centralnego ogrzewania w przetwórni owo- 
cowo-warzywniezej.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Szczegóły techniczne można uzyskać w tut. 
Dziale Inwestycji.

Termin składania ofert upływa z dniem 20 Lip­
ca 1958 r., w którym nastąpi otwarcie ofert.

WOPP zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.
K3979

PROSTUJEMY
że: Zjednoczenie Przemysłu Mleczarskiego w Po­
znaniu zostało zlikwidowane z dniem 31 grudnia 
1957 r. a nie 3-1 grudnia 1958 r. jak mylnie poda­
liśmy w ogłoszeniu z dnia 5 Lipca 1958 r. K3714

Sprzedam zaraz z powodu 
śmierci męża, gospodar­
stwo 8 ha z budynkami w 
tym 3 morgi łąk! i ogród 
dwocowy. (Dworzec, szko­
ła, kościół i szosa). Cena 
według ugody na miej­
scu. Zgłoszenia kierować 
A. Adamus, Środa Wlkp.,
Poste-Restante. 25852p

Sprzedam gospodarstwo 
rolne blisko Poznania 
zelektryfikowane, budyn­
ki nowe kompletnie za- 
gospod a i owane, in wen­
ta rz żywy i martwy, kom­
pletny lub zamienię na 
willkę lub dcmek l-rodżin 
ny z wolnym ogrodem i 
budynkiem, gospodarczym 
od 400.00C zł. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 19487g.
Sprzedam 2 parcele pod 
budowę w okolicy Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 19528g.

Zamienię ha dobrej
ziemi obsadzonej drzewa­
mi cwccowymi koło mia­
sta Buku przy szosie, na 
parcelę koło Poznania lub 
sprzedam Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 19495g.

Sprzedam działkę 7.600 m2 
zadrzewioną z materiałem 
budowlanym oraz plan 
budowy. Edward Kupś, 
Poznań Dziad-cszańska 23
m. 2. 19501g

Różne
Produkuję doniczki kwia­
towe wszystkie rozmiary. 
Inż. J Konieczniak. Myśli 
bórz. ul Żymirskiego 13. 
tel. 407 19626g

Wszystkim, którzy oddali 
ostatnią przysługę, śp, Li­
dii Zalewskiej, za wieńce 
i kwiaty dziękują — mąż
x córeczką. K2923

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka
w Poznaniu. R-6



W ostatnią niedzielę lo­
sowanie kuponów' „Kozioł­
ków” odbyło się na Woli 
podczas niedzielnego wyści 
gu o „Złoty Kask”. Kibiców 
przy losowaniu (jak widać 
na zdjęciu) było niemało.

Fot. K. Przychodzki

Przed 22 Lipca

Dni Młodości" nad łez. Maltańskim
W tym roku organizatorem 

obchodu Święta Odrodzenia w

Toczą się spory o to, kto 
j^st winien okresowym bra­
kom niektórych towarów w 
sklepach detalicznej sprzeda­
ży. Handel czy też producent 
— dostawca? Nie wiem • jak 
sprawa wygląda z innymi pro 
duktami, ale wiem i wiedzą 
wszyscy ludzie w mieście i na 
wsi, że mleka mamy w tej 
chwili w Polsce pod dostat-

hibirmnjemy
FTT-K organizuje 12'i 13 bm. wy 

cieczkę specjalnym pociągiem tu­
rystycznym do Gdańska — Oliwy 
— łopotu i Gdyni. Wyjazd z Po­
znania 12 bm. o godz. 0.05 a z Gdy 

i 13 bm. o godz. 21.40.
Bliższych informacji udziela i 
rąisy przyjmuje do 8 bm. ORT. 

St. Rynek 89/90, tel. 518-33, w’ godz. 
8—16.

Od dziś obowiązuje nowa cena 
maksymalna truskawek gat, — 
12 zl za kilogram. Cena ćetałiczn^
truskawek II 
z mc en.

pozostaje bez

kiem. A jednak w 
lę 6 bm. mleka 
Gdzie? Na Łazarzu, 
gęsto zaludnionej 
Poznania.

niedzie- 
zabrakło. 
w dużej, 
dzielnicy

Poznaniu jest Miejski Komitet 
Frontu Jedności Narodu.

Jak już podawaliśmy. 21 bm. 
o godz. 18 w auli UAM odbę­
dzie się akademia, w której 
uczestniczyć będą przedstawi­
ciele miasta i woj. poznańskie­
go. Tego samego dn>a o godz. 
20 ulicami Poznania przejdzie 
capstrzyk. Udział w nim wez­
mą: wojsko, LPŻ i ZHP. Rów­
nież w przeddzień Święta Odro 
dzenia o godz. 20 zostaną zło­
żone wieńce na Cytadeli i w 
miejscach masowych egzeku­
cji. Od gedz. 20 do późnych go 
dżin nocnych (także 21 bm.) 
zorganizowana zostanie zaba­
wa przed Nowym Ratuszem.

Trzy dni (od 20—22 bm.) bę

Fakt bezsporny. W godzi-
nach rannych między 8.30 i 9 
tego dnia odbywały się istne 
procesje w poszukiwaniu bia 
łego płynu. Dzieci, młodzież,
kobie: mężczyźni biegali z
dzbankami i konewkami od 
sklepu do sklepu. Na próżno. 
Mleka nie było nawet na le­
karstwo. Ponieważ osobiście 
należałem do grona poszuki­
waczy mleka, zwróciłem się 
w poniedziałek do kierownic­
twa mleczarni spółdzielczej 
przy ul. Kolejowej z prośbą 
o wyjaśnienie. Nie przebiera­
łem w słowach...

Musiałem jednak skapitulo­
wać. Wykazano mi bowiem 
Po pierwsze, że mleczarnia 
może zaopatrzyć w mleko 
swój rejon (tj. Łazarz) w każ 
dej ilości, a po drugie, że w 
niedzielę zamówienia sklepów 
wykonano w 100 procentach. 
Mleka jednak nie było, kto 
ponosi winę? Na pewno nie 
mleczarnia — oświadczył zde­
cydowanie ob. Machnicki.

A więc handel, a więc kie­
rownicy sklepów, którzy nie 
chcą sobie psuć niedzieli i za 
mawiają takie ilości mleka, że 
by kię pozbyć w ciągu pół go 
dżiny i mieć spokój. Wygod­
nictwo, lekceważenie klien­
ta, niedbalstwo, nieudolność? 
Chyba wszystko razem składa 
się na takie karygodne po­
stępowanie. Do Poznańskiego
Zarządu 
związku

Handlu mam w 
tym tylko jedno

pytanie Kiedy wreszcie zrobi 
w tej dziedzinie porządek i 
spowoduje, aby kierownikami 
sklepów nabiałowych byli 
handlowcy z prawdziwego zda 
rżenia?

Kajot

Znów kraksa uliczna
Wczoraj o godz. 

gowskiej tramwaj linii nr 12, pro­
wadzony przez motorowego Jerze­
go Kowalewskiego, w
znaniu przy ul. Bydgoskiej 2a, ni. 
19, zderzył się z samochodem cię­
żarowym „Star-20”, którego kie­
rowcą był Leszek Maćkowyak. zam. 
przy ul. Smolnej 10. Wskutek zde­
rzenia zostały uszkodzone oba po­
jazdy. Dochodzenia prowadzi Ko­
menda Ruchu Drogowego Milicji
Obywatelskiej. (Of.)

Lipiec 

s 
wiórek

imieniny
Elżbiety, 
Prokopa

a MMiaw—nn
Tcatrv

OPERA — g. 19 „Turandot’*; — 
POLSKI — g. 19 „Wizyta starszej 
pani*’; NOWY — g. 19 „Oj. męż­
czyźni, mężczyźni!*'; MARCINEK 
g. 11 „Awantura w Pacynkowie”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 

20.30 „Agnieszka wśród gangste­
rów’* (franc., 18 1.); BAŁTYK — 
remont; RIALTO — g. 14, 17 i 20 
„Ryszard III * (prod. ang., 14 1.); 
MUZA — g. 15.30, 18 i 20.30 „Na 
naszym podwórku’* (radź., 12 1.); 
WARTA — g. 13 i 15 „Skarb” (pol 
ski, 7 1.), g. 17 i 19.30 „Córka puł­
ku*’ (austr., 16 1.); GWIAZDA — 
g. 10 i 12.30 „Dziadek Hassan*’ (ra­
dziecki, 7 1.), g. 15, 17.30 i 20 „O- 
statni będą pierwszymi’* (NRF, 18 
1.); CZTERNASTKA — g. 15.45, 13
i 20.30 
(NKD, 
g. 15. 
franc.,

„Skandzl w Benderath * 
12 1.): DOM KULTURY MO 
17 i 19.30 „Folies Bcrgćre’* 
13 1.); MINIATURKA — g.

15.45 ,13 i 20.15 „Dzień gniewu*’ 
(duński, 18 1.); WOJSKOWE — g.
20 „Berliński rcmans” (NRD, 12 

PANCERNIAK — g. 20 „Wra-
ki” (polski, 12 1.): OSIEDLE — g. 
13 i 20 „Jutrzenka’* (franc., 18 1.); 
MALTA — g. 16. 18 i 20 „Irena do 
do-mu * (polski, 7 ].): ZNICZ-2ABI- 
KOWO — g. 20 „Widma opuszczają 
szczyty” (radź.. 7 1.); PIAST — g. 
16.45 i 19 „Moja córka*' (radź.. 12 
].); HUTNIK — g. 17 i 19.30 „Prze­
mytnicy” (NRF, 16 1.); WCZASO-

Skomplikowany proces zatrudniania
absolwentów

Zakończył się rek. szkolny i 
oto na rynku pracy notu­

jemy nowe trudności. Oczywi­
ście mowa o skomplikowanym 
procesie zatrudniania absol­
wentów.

Przyjrzyjmy się naprzód sy­
tuacji w technikach. Na 971 
absolwentów (z liczby tej 52 
osoby wybierają się na studia) 
przypada 957 zapotrzebowań 
nadesłanych przez zakłady pra 
cy. W niektórych branżach nie 
zgłoszono żadnych propozycji 
zatrudnienia. Dotyczy to 267 
absolwentów.

Najlepiej przedstawia się sy 
tuacja w Technikum Kolejo­
wym. Dla wszystkich — 53 ab 
solwentów — zapewniono pra­
cę w DOKP Poznań, wzgl. 
Szczecin. Nieźle jest także w 
Techn. Przemysłu Odzieżowe­
go. Zarówno większość świeżo- 
upieczonych technologów kon­
fekcji przemysłowej (19 na 21) 
jak i techników planowania 
produkcji (11—16) została za­
trudniona w produkcji przez 
PZPO. Po uzys-kaniu tzw. 
wstępnego stażu pracy (uchwa 
ła Rady Ministrów nr 195 z 13 
ub. miesiąca) będą oni mogli 
awansować.

Sprawa ta jednak jest dość 
skomplikowana. Na przykład 
absolwenci Techn. Handlowe­
go przede wszystkim chcą 
pracować w administracji han 
dlowej. Oczywiście taKich po­
sad jest bardzo mało. Pozosta­
je praca w charakterze ekspe­
dienta, co rzecz jasna nie prze 
kreślą możliwości awansu. 
Przedsiębiorstwa handlowe wy 
raziły gotowość takiego zatrud 
nienia absolwentów, ale ci nie 
kwapią s;ę stanąć za ladą (pe.n 
sja 700 zł plus premia od obro­
tu).

Charakterystyczne, że wśród 
absolwentek tegoż Techni­
kum znalazło się natomiast 
wiele kandydatek na maszy­
nistki, chociaż pensja wahała 
się w granicach 600 —800 zł, a 
w pracy tego rodzaju trudno

dopatrzyć się możliwości awan 
su. Przykład ten świadczy, ze 
nadal pokutuje zasada: „ja- 
kakolwiek praca biurowa lep­
sza cd pracy fizyczne)”.

39 propozycji pracy otrzymało 65 
absolwentów Techn. Budowy Ta­
boru Kolejowego, posiadających 
kwalifikacje w zakresie produkcji 
narzędzi, budowj- obrabiarek itp. 
Mało zapotrzebowań nadesłano 
również dla świeżo upieczonych 
techników budownictwa. Można 
mieć pretensje do niektórych za­
kładów pracy, które z jednej 
strony poszukują ponad 1.300 
kwalifikowanych pracowników, a 
z drugiej — nie kwapią się, by 
luki te wypełnić absolwentami, u- 
możliwiając jm zdobycie ‘wstępne­
go stażu pracy.

Największe kłopoty z wyszuka­
niem pracy mieć będą absolwenci 
Techn. Statystycznego (59 ucz­
niów — 6 zapotrzebowań). Finan­
sowego, Chemicznego i Handlo­
wego.

Dotychczasowy przebieg ak­
cji zatrudnienia absolwentów 
upoważnia do twierdzenia, że 
szereg zakładów pracy idzie 
po linii najmniejszego opora. 
Jeśli zaś chodzi o absolwen­
tów, to nie wszyscy rozumieją 
(np. technicy budowlani), że 
co najmniej połowę okresu 
wstępnego stażu trzeba odbyć 
na stanowiskach robotniczych.

Sprawą niezmiernie ważną 
jest polityka przedsiębiorstw. 
Powinny one stworzyć warun­
ki umożliwiające awans. Nie­
dopuszczalne są takie prakty­
ki jakie stosowano — według 
informacji Wydz. Zatr. — w 
Rzeźni, gdzie absolwentki.Te-

chnikum Mięsnego otrzymały 
pracę przy popychaniu wóz­
ków. \

Jeśli chodzi o absolwentów za­
sadniczych szkół zawodowych to 
problem zatrudnienia zestał roz­
wiązany, ćo jest dużą zasługą Wy 
działu Zatrudnienia. Zdołał on 
wyszukać wolne miejsca zarówno 
dla 36 stolarzy - modelarzy jak i 
19 mistrzów rondla.

Perspektywy rozwiązania spra­
wy zatrudnienia absolwentów 
szkół wyższych rysują się nato­
miast dość mgliście. Przewiduje 
się, że potrzebna będzie praca dla 
607 absolwentów WSR, 1'9 — Poli­
techniki, 190 — WSE i 16? — UAM
(zatrudnienie
WSWF. 
wchodzi

szkół
absolwentów AM, 

artystycznych nic
zakres

Wydz. Zatrudnienia), 
wania napływają na 
przy czym głównie 
ściach technicznych.

kompetencji 
Zauotrzeóo- 
razie skąpo, 

w specjalno- 
Brak propo-

zycji pracy m. in. dla ckonomi-
stów prawników. Warto więc
przypomnieć, że rady narodowe 
otrzymały zalecenie angażowania 
od 1 lipca absolwentów wydziałów
prawnvch oraz wyższych i śred-
nich szkół ekonomicznych,

(ak)

KRÓLAK 
wygrał wyścig
Warmia - Mazury

W niedzielę zakończył się 7-eta- 
powy wyścig przez Warmię i Ma- 
Izury. Ostatni jego etap prowadzą­
cy z Bartoszyc do Olsztyna dł.132 
km wygrał Podobas, lecz St. Kró- 
jlak przyjeżdżając na trzeciej po­

W1CZ (Puszczykowo) .Paster-
ka i kominiarczyk” (franc., 7 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 9-21 „Po­
dróż po Francji’*.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — Utwory fortepianowe 

kompozytorów polskich; 15.30 — 
Dla dzieci and. „My dzieci z Bul- 
lerbyn”; 16.05 — Polskie tańce lu­
dowe; 16.20 — Koncert ork. man- 
dollnistów łódzkiej rozgł. PR; 
16.50 — Porady praktyczne dla ko­
biet; 17 (P-ń)— Na fali melodii; 
18 (P-ń) — Edward Grieg: Koncert 
fortepianowy a-moll gra Halina 
Czemy-Stefańska; 18.35 — Muzyka 
i aktualności; 19.05 — Co nowego 
za granicą; 19.20 — Ze świata ope­
retki; 20.23 — Kronika sportowa; 
20.40 — Melodie taneczne; 20.50 — 
Odtworzenie Koncertu Symfo­
nicznego Wielkiej Orkiestry Sym­
fonicznej PR; 21.37 — O czym pi- 
sze prasa literacka; 21.47 — D. c.
koncertu: 22.20
ozenie"

,,Słowik i mil-
wiersze J. Kierstora:

22.50 — Muzyka taneczna; 23.25 — 
Utwory skrzypcowe;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8.3«, 16, 17.40, 
18.39, 20 i 23.50.

Wystawy
CBWA „ODWACH" —j Stary Ry­

nek 3 —,2 wystawy indywidualne: 
Marii Gnudoba-Wiśniewskiej (rzeź
ba) Stanisława Mrowińskiego
(rńalarstwo-grafika) — godz. od 10 
do 18;

SZPITAL MIEJSKI TM. STRU­
SIA (chirurgia, interna), ul. Walki 
Młodych — telef. 98-56. APTEKI: 
Dzierżyńskiego 144. Głogowska 72. 
Ostroroga 6, Dąbrowskiego 76. Gar 
bary 52, 23 Lutego 10, Główna 53.

dą trwały 
ganizacją 
Związek 
stycznej.

„Dni Młodości”, or- 
których zajmie śię
Młodzieży 

Podczas trwania
„Dni Młodości”, zorąanizowa-
nych zostanie
nad 
(m.

Jeziorem
wiele imprez 

Maltańskim
in. występy rmodzieżo-

wych zespołów artystycznych,
mprezy sportowe zabawy)

„Dni” zakończy wspólne ogni­
sko.

W dniach od 20—22 po raz 
pierwszy w naszym mieście 
przeprowadzona zostanie zbiór 
ka uliczna na Fundusz Grun-
waldzki. (an)

Prawnik radzi
Emka: Dziecko może przysposo­

bić (adoptować) małżeństwo lub 
też osoba samotna. Osoba przy­
sposabiająca dziecko powinna dać 
rękojmię stworzenia dziecku właś­
ciwych warunków wychowaw­
czych i wykonywania władzy ro­
dzicielskiej zgodnie z dobrem 
dziecka. Pomiędzy przysposabiają­
cym a dzieckiem musi być odpo­

Tonący chwyta się 
pasa!

Prawdopodobnie już w naj 
bliższych miesiącach Poznań­
skie Zakłady Materiałów Izo­
lacyjnych roapoczną produk­
cję pasów ratunkowych z po­
lichlorku winylu. Jak wykaza 
ły przeprowadzone próby, pa 
sy te są znacznie lżejsze od 
dotychczas używanych i nie 
namakają w wodzie, a tym sa 
mym tonący mogą się na nich 
utrzymać diuźej na powierzeń 
ni, niż na wytwarzanych z 
korka. (L)

Tragiczna śmierć dziecka
Ubiegłej niedzieli w Puszczyko­

wie nad Warta bawiła się 4-!etnia 
Ewa Sarzyńska. Dziecko wpadło
do wody i utonęło. (ak)

B. dyrektor „Ruchu"
— R. Kania
skazany na rak więzienia

Kilka dni 
wódzkim v

przed Sądem Woje- 
Poznaniu rozgrywał

sie epilog afery, stanowiącej ,,od- 
prvsk” poważnych nadużyć, u- 
jawnionych w Warszawie. Na ła­
wie oskarżonych zasiedli b. dyrek 
tor PUPiK „Ruch” w Poznaniu — 
Roman Kania, b. dyrektor Młynar 
skich Zakładów Zbożowych v 
Warszawie — Zdzisław Gadoś oraz 
b. kierownik poznańskiej Hurtow-
rf. nr 2 „Argedu” 
Żorski.

Władysław

Prokurator zarzucał Kani żąda­
nie i przyjęcie łapówki (32 tys. zł) 
w związku z dokonywaną dla nrzed 
siębiorstwa „Ruch” transakcją — 
zakupem 3 tys. kompletów do pi­
sania. Gadoś oskarżony był o po­
średnictwo we wręczaniu „prowi­
zji”, a Żorski o przyjęcie łapówki 
od śwd. Napieralskicgo.

Rzecznik oskarżenia, w przemó­
wieniu swvna, zrezygnował z nie­
których zarzutów. Wycofał oskar­
żenie dotyczące Gadosia. a jeśli 
chodzi o Kanię — to Jedvni- pod­
trzymał zarzut żądania łapówki.

Wczoraj Sad ogłosił wvrok. Ka­
nia za żądanie łapówki skazany zo 
stał na rok wiezienia, 2 tvs. zł 
grzywny oraz utratę publicznych 
i obywatelskich ora w honorowych

do^tAtee^nyeh dowodów zostali u-
niewinnienL (ak)

zycji zapewnił sobie 
(indywidualne w 
pego wyścigu.
। Wyniki elaput

3.27,30 godz. 2)

zwycięstwo
klasyfikacji

Podobas (Legia)
■Wrzesiński (Po-

i.onia W-wa) — 3.27,31, 3) Królak 
.(Sarmata W-wa).Po 7 etapach: 1) 
(Królak (Sarmata) — 28.09.27 godz. 

; 2) Trochanowski (Legia II W-wa) 
— 23.10,25 godz. 3) Woźniak (Pa- 
faro) 4) Osiak (Start Lublin).

Pływacy Astry
przegrywaj

W Krotoszynie odbyły się mię-
clzjnarort we zawody pływackie 
pomiędzy miejscową Astrą i nie­
mieckim zespołem „Vorwartś“ — 
Halle. Zakończyły się one zwy­
cięstwem Niemców 53:44.

Wyniki techniczne: 100 m st. 
idów. — 1) Bauehs (Vorw3rts) —
1.05,8 min.
1.08,2 min

2) Jańczak (Astra) 
200 m st. klas. —

iGaulitz (Vorw3rts) — 3.00,0
2) Vogel (VorwartS) — 3.04,9

1100 m st. grzbiet. — 1) Hopfe

1) 
min., 
min.; 
(Vor-

warts) — 1.17,0 min., 2) Frala (A- 
stra) — 1.17,6 min.: 400 m st. dow. 

|1) Herbert Siegfried (Vorw8rts) — 
15.22.2 min., 2) Ossig (Astra) — 
5.22.3 min.; sztafety: 4X100 m st. 
zmiennym — 1) Astra 5:13,1; 5X50

| m st. dowolnym 1) Vorwarts
2:27,6; 2) Astra 2:32,4 min.

i Mecz piłki wodnej zakończył się 
■zwycięstwem Niemców 13:3. (Of.)

Mecz oldboyów
Warta - Sparta

Mecz piłkarski powyższy) 
żyn, który nie doszedł do 
w ub. sobotę odbędzie się 
dę (9 bm.) o godz. 19 na 
przy ul. Rolnej.

Komunikat
Totalizatora

•ch dru- 
। skutku 
• w śro- 
i boisku

P. P. Totalizator Sportowy ża­
wiadamia, że na konkurs Toto- 
|Lotka na dzień 6 lipca wpłynęło^ 
15.281.877 rozwiązań. Tak więc na 
i nagrody pięciu stopni przypada 
kwota zl 5.281.877.

| Wylosowano następujące dyscy- 
pliny sportowe: 10 hokej na tra­
wie, 38 siatkówka. 11 jazda figu­
rowa na lodzie, 23 rzut oszcze- 

ipem, 48 żeglarstwo. 49 żużel, do- 
i dat ko wy nr —. 26 pchnięcie kulą.

^ozntaiioŚ6i
Do najlepiej pracujących 

[i kół Społecznego Komitetu Fun 
|| duszu Budowy Szkół należą 
|| komitety w szkołach nr nr 15, 

; 30, 44 i 49. W sumie wpłaciły 
|| cne 18.696 zł.

O Od 1 bm. D. H. „Delika- 
tesy” przy ul. Głogowskiej zo- 

j stał zamknięty na okres czte- 
j rech tygodni. Przyczyną — 
| generalny remont.

A W restauracji „Wildecka” j 
wstrzymano na pewien okres 

1 czasu sprzedaż wódki. Przyczy­
ni na? Rozpanoszone pijaństwo w 
|| tym lokalu.
u a W inaju ub. r. Obwodowa I 
|| Komisja Lekarska na Wildzie 
|| udzieliła zwolnień lekarskich 
j 612 osobom, a w tym samym 
|| miesiącu tego roku — 559.

O W I półroczu br. w Po- i 
znaniu zanotowano 122 pożary. 
Powstałe stąd straty wynoszą 
1.264.200 zł. Najczęstsza przy­
czyna — nieo-strożne obchodze­
nie się z ogniem, wskutek cze- 

I go 32 pożary.
Korzystając z przerwy 

|| wakacyjnej i szkolnych remon 
|l tów proponujemy zainstalo- 
|| wać przy chodniku przed szko- | 
|| łą nr 43 przy ul. Armii Czer- | 

| wonej 65, barierę i znak dro- I 
|| gowy, aby uchronić dzieci I 
| przed nieszczęśliwymi wypad­
li kami. Przecież to najludniejsza 
I ulica!
i « bruga propozycja dla | 

I MPK: przedłużcie na,lato linię 
'! tramwajową (powiedzmy „trój 
ii kf” na Junikowo! W każdy 
|| słoneczny dzień, w sobotę i nie 
| dzielę ludzie chętnie wyjecha- 
| liby za miasto, a tu taki tłok 
i w nieszczęsnej „trzynastce”...

wiednia różnica wieku, która po­
zwoli przysposabiającemu na wy­
chowanie dziecka.

Postępowanie o przysposobienie 
dziecka przeprowadza się przed 
sądem powiatowym miejsca za­
mieszkania rodziców lub opiekuna 
dziecka.

Za zgodą sądu może stać się 
Pan również opiekunem dziecka, 
które nie znajduje się pod wła­
dzą rodzicielską, a którego jeszcze 
nie chce Pan przysposobić. (4751)Nie ma „ogórków*4

Mimo, że obecne letnie mie­
siące powinno się zaliczać 

do tzw. „ogórkowych*’, w ciągu 
których na boiskach panuje po­
sucha na sportowe zawody, to 
trzeba stwierdzić, że Poznań na 
brak ciekawych wydarzeń sporto­
wych nie może narzekać. Jasne, 
że ubiegłej niedzieli nie można 
przyrównać do przedostatniej, 
kiedy trudno było zadecydować 
o wyborze imprezy, ale 1 ostatnio 
program niedzielny zapowiadał 
się bardzo ciekawie, bo przewi­
dywał aż 5 atrakcyjnych zawo­
dów.

Na czoło ich wybijał się Mię­
dzynarodowy Wyścig o XVI Złoty 
Kask na Woli (piszemy o tym od­
dzielnie), którego nieoczekiwa­
nym zdobywcą okazał się Truszyń 
ski (LPŻ Olsztyn).

(Polonia), czwórki bez sternika —i 
KW-04.

SUKCES WKS WAWEL
Trzydniowy turniej koszykarek 

o Puchar Polskiego Związku Ko­
szykówki zakończył się •zwycię­
stwem krakowskiego WKS Wawel, 
którego zawodniczki pokonały po­
znańską Olimpię 56:42 i Lecha 
51:48. Ostateczna klasyfikacja tur 
nieju: 1) Wawel, 2) Lech, 3) Olim­
pia.
PORAŻKA TENISISTÓW WARTY

Tenisiści Warty utracili szanse 
na utrzymanie się w pierwszej 
lidze przegrywając z radomską 
Bronią 3:8. Wyraźną zwyżkę przed 
mistrzostwami Polski wykazał Jó­
zef Piątek, który zdecydowanie 
wygrał z radomianinem Słom­
skim: 6:4, 6:0, 6:0.

MISTRZOSTWA WIOŚLARZY
Tegoroczne mistrzostwa woje­

wództwa zakończyły się niespo­
dziewaną porażką ubiegłoroczne­
go mistrza — KTW — Kalisz, któ­
re w ogólnej punktacji uplaso­
wało się dopiero na 4 pozycji. 
Pierwsze miejsce wywalczyli wio­
ślarze AZS-u 85 pkt. przed 
KW-G4 — 53 pkt., Polonią — 51 
pkt., KTW — 49,5 pkt., Posnanią 
44,5 pkt., Trytonem 23 pkt. i Ca- 
lisią 21 pkt.

Tytuły mistrzów Wielkopolski w 
poszczególnych biegach zdobyli: 
czwórki juniorów — Posnania, 
czwórki seniorów — KTW, czwór­
ki wagi lekkiej — AZS, jedynki 
Pomian (Tryton), czwórki kobiet 
AZS. ósemki juniorów — osada 
kombinowana Posnania i KTW, 
jedynki juniorek — Sroczyńska 
(Polonia), dwójki podwójne (AZS), 
jedynki juniorów — Siejkowski

Nowy termin 
meczu Polska - NRF

Zwuązki lekkoatletyczne Polski 
i NRF uzgodniły, że termin mię­
dzypaństwowego meczu lekkoatle­
tycznego między reprezentacjami 
Niemieckiej Republiki Federalnej 

i i Polski przesunięty zostanie o 
dwa tygodnie. Ostatecznie mecz 
ten rozegrany zostanie w dniach 
11—12. 10. br. w Warszawie.

Dobre wyniki 
lekkoatletów
w Poczdamie...

Lekkoatletyczna reprezentacja 
Polski kobiet odniosła duży suk­
ces wygrywając w Poczdamie z 
reprezentacją NRD 107:91. Mecz 
ten o tyle był trudny dla nas, że 
był rozgrywany w konkurencji 
nie podwójnej lecz potrójnej. Pod 
czas zawodów nasze reprezentan­
tki uzyskały następujące wyniki: 
100 i 200 m — Janiszewska — U.8 
i 24.0, Nowakowska 800 m — 2.13,3 
min., Ciastowska skok w dal — 
5,90 m, Figwerówna rzut oszcze­
pem — 51,54 m.

...i w Moskwie
Podczas rozpoczętych w niedzie­

lę zawodów o Memoriał Braci 
Znamieńskich Polacy odnieśli 4 
zwycięstwa: 100 m — Foik 10,6 
sek., trójskok — Schmidt 15,68 
m przed Malcherczykiem 15.65 m 
oraz Sidło rzut oszczepem — 
80,15 m.

Po raz pierwszy na listę 
zdobywców „Złotego Kasku' 
wpisał sie Edward Truszyński 
z olsztyńskiego LPZ.

Fot. K. Przychodzki

^Koziołki" po raz drugi
W wyniku komisyjnego publicz­

nego dodatkowego losowania 60 
Poznańskiej Gry Liczbowej „Ko­
ziołki”. które odbyło się w dniu 
7 lipca 1958 r. o godz. 20 w Ka­
wiarni W—Z w Poznaniu, zostały 
wylosowane następujące numery 
wygrywające:

26 — 3 — 30 — 29 — 9 — 22.


